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W 
tomach dynamitowy w Wielkich Hajdukach- prawdopodobnie dziełem band 

hitlerowskich. — Sprawcy działali według ściśle opracowanego planu. 

^ ^ ^ S t C w ^ E , J^c^Sl^o^bl ł ^^^^^C^^IboSm^mnłlK^ 
fljj°cy ubiegłe] o godz. 1 w Wielkich 
Jakach rozległa sie straszna detona-

zaalarmowała mieszkańców 

ty0jak wkrótce ustalono, huk ten spo
ję, a.°wany zosta! wybuchem znaczne-
low . U n k u dynamitu, który podłożony 

vany rA C . P o d
 znajdujący się w Wielkich 

I ^ '""kach pomnik ku czci poległego 
fzeclem powstaniu górnośląskiem Dow stanca . Hallerczyka. 
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?'l rrawdopodobnle sprawcami podło-

HITLEROWCY, GRASUJĄCY 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Barbarzyński ten zamach wywołał 
wśród miejscowej ludności niezwykłe 
poruszenie. Tłumy ludzi z Wielkich 
Hajduk i okolicy poczęły się zbierać na 
miejscu, wyrażając głośno swe oburze
nie przeciwko barbarzyńskiej prowoka
cji. 

Wybuch dynamitu nie wyrządził, na 
szczęście, żadnej szkody pobliskim do-

skwerem. 
Jak wykazało dochodzenie policyj

ne, sprawca ułatwił sobie zamach w ten 
sposób, że w pobliżu pomnika 

WYKOPAŁ W ZIEMI DÓŁ, 
W KTÓRYM ZAPALIŁ ŚWIECĘ. 
Ze świecą połączony był lont, który 

dopiero po wypaleniu się świecy zapalił 
się | spowodował wybuch. 

Sprawca miał oczywiście dość cza
su, by zbiec. 

Wysadzony pomnik został postawlo 

1 
burmistrza gminy w Wielkich Hajdu
kach, posła Grzesika 1 patriotyczne] lu
dności polskiej. 

Pomnik został postawiony w tern 
miejscu, gdzie kul.i „orgleszów" prze
szyła powstańca - Hallerczyka, wywia
dowcę, idącego na czele oddziału, wkra 
czającego do Wielk^h Hajduk. 

Pomnik ten stał w pobliżu gmachu 
starostwa na ul. Krakowskiej. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie, w celu ustalenia zamachowców. 

P R O T E S T ANGLJI W 
; & l ! i 0 n , e m , e c k i m zbrojeniom powietrznym. Niemcy gwałcą traktaty pokojowe 
| kierowcy opanowali już c a ł k o w i c i e k o ś c i ó ł e w a n g e l i c k i . 

*le U 

s 

ad 

isz.vm 
okatort| 

) kuP]V 
tać TM 

Londyn, 24 lipca 

^^ołudnłowe dzienniki londyńskie 
^Szczają wiadomość z Berlina o de-

brytyjskiem, dokonanem w 
ertigesamt przez brytyjskiego 
* d'allalr Newtona w sprawie nle-
*h zbrojeń powietrznych. 

to ̂ , W t 0 n w Imieniu rządu brytyjskle-
*°WI 2aProtestować przeciwko za-
k ^ i 7 i ministra Goerlnga co do udzie
l a 2amówlenla budowy samolotów 
walnych, wielka Brytanja miała dać 
ijjj!* swemu stanowisku, że UTWO-

PRZEZ RZAD NIEMIECKI 
NAPOWIETRZNEJ DLA 

POLICYJNYCH OZNACZA 

cowych, członek policji Guttsche, usta- Berlin, 24 lipca 
nowił na wyspie Śylt nowy rekord lotu Zona ministra propagandy Rzeszy 
bez lądowania, utrzymując $ię w poWle-j pani Magda Goebbels, złożyła swój 
trzu przez 16 godzin i 47 minut, czyli o urząd honorowego prezesa niemieckiego 
14 minut dłużej od dotychczasowego urzędu mody. Jednocześnie ustąpili dwaj 
rekordu niemieckiego. I prezesi zwyczajni. 

PlilMaruzacfa szkół. 
Uczniowie uczą się rzucać granatami. 

V 
POGWAŁCENIE TRAKTATÓW 
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t^ °JOWYCH, które bezwarunkowo 
HaR

 a u ,aią Niemcom posiadania policji 
^ t e t r z n e l . 
> f^test Wielkiej Brytanjl wywołał 
^^tyjsklch kołach politycznych sil 
btyj^enle 1 jest dowodem, że rząd 
Hj^skl serjo traktuje zbrojenia nie 

kle, n a których niebezpieczeństwo 
a angielska ostatnio kilkakrotnie 
bywała. 

Berlin, 24 lipca 
a °d Protektoratem ministra lotnie 

e s z y Goeringa odbył się w Bei-
wielki „dzień lotniczy" z udzia

le v̂  • . 2 0 tysięcy osób. Przemawia 
hj p l m i e n i u rządu bawarskiego mini 
*o|o*.-?8er mówił z uznaniem o duchu 
V h m i ] ' a k i o ż y w i a lotników sporto-

S r pd których żyje nadal tradycja 
^ h lotników z wielkiej wojny 

.g icd f l ^^b ro^^m przemawiał na temat idei 
' da*",/,: ^i t , '* kraju minister kultury Schaemm 

zrn'Ł Jia 

Ztiao j "imtaici RI 
*'ctwa a 3 ą c ' z e k t o z S l a s z a s i ? d o , o t 

Hie <j s p o r t ° w e g o ten zdawać musi 
teKapt, , a w e ' z e s t a 3 e zarazem w 

" c n obrońców kraju. 

ry 

Berlin, 24 lipca. 
(PAT). Pruskie ministerstwo kultu-
przygotowuje się do wprowadzenia 

od roku przyszłego w miejskich szko
łach powszechnych dziewiątego roku 

nauki t. zw. „roku wiejskiego", który 
młodzież spędzić ma na wsi, dla zapoz
nania się z pracą na roli. 

Według doniesienia Biura Conti sta
nowić to będzie równocześnie przyspo
sobienie akcji kolonizacyjnej lub innych 
nowych zadań państwowych. 

Akcja powyższa obejmie około 220 

tysięcy dzieci z miast. 
Saarbruecken, 24 lipca. 

(PAT). — Korespondent „Le Matin" 
donosi z Akwizgranu, że dyrektorowie 
szkół średnich na całym obszarze Rze
szy Niemieckiej otrzymali instrukcję w 
sprawie nauki młodzieży rzucania gra
natów, strzelania z karabinów i pistole
tów. 

Ćwiczenia te odbywać się mają dwa 
razy tygodniowo. Wykłady prowadzą 
członkowie organizacyj szturmowców hit 
lerowskich. 

„Reichswehra" stłumić ma bunty. 
Nowe 

Berlin, 24 lipca. 
(PAT) — Ogłoszono tu rozporządze

nie zmieniające dotychczasową ustawę 
wojskową Rzeszy Niemieckiej. 

Ważną zmianę wprowadza art. 11 wg 
którego w wypadkach gdy interes lub 
porządek publiczny jest w krajach zwiąż 
kowych zagrożony, Reichswehra zobo-

łlitflera-
wiązana jest do udzielenia pomocy. 

Pozatem nowe postanowienia dają 
ministrowi Reichswehry prawo pełnego 
lub częściowego stosowania do osób cy
wilnych, pracujących w przedsiębior
stwach wojskowych postanowień ustawy 
wojskowej. 

Ograniczenie praw mniejszości narodowych 
d r u g i e j k l asy" . 

sze-

Berlln, 24 lipca 
kierownik szkoły lotników szybow-

B ę d ą one za l iczone do k a t e g o r j i o b y w a t e l i 
Kopenhaga, 24 lipca. 

(PAT). „Flnesborg Avis" w korespon
dencji z Berlina donosi o oczekiwanem 
ograniczeniu praw mniejszości narodo
wych w Niemczech. Ma być przepro
wadzone rozróżnienie pomiędzy „oby
watelami państwa" a „przynależnymi 
do państwa". Do ostatniej kategorji bę

dą zaliczeni członkowie mniejszości na
rodowych. Według projektu przygoto
wywanego przez ministerstwa spraw 

wewnętrznych na mniejszości narodo
we mają być również rozciągnięte ogra 
niczenia w dziedzinie gospodarczej. — 
Niemiecki front pracy ma obejmować 
tylko rdzennych niemców. 

Berlin, 24 lipca 
Odbyte w całych Niemczech wybory 

kościelne, .w. gmiiiach >. ewangelickich 
przyniosły -wszędzie zwycięstwo ljstom 
t., zw.-ruchu.niemiecko - chrześcijańskie 
go z pełnomocnikiem kanclerza Muele-
rem na czele. W wielu miejscowościach 
głosowanie stało s*ię zbyteczne z. powo
du wycofania list innych ugrupowań 
kościelnych. 

Berlin, 24 lipca 
Sąd przysięgłych w Berlinie skazał 

na śmierć dwuch komunistów, oskarżo
nych o napad na lokale narodowo - so
cjalistyczne. 

Berlin, 24 lipca 
W pobliżu Monachjum znaleziono 

ciało zastrzelonego przez niewyśledzo-
nych sprawców szturmowca hitlerow
skiego. 

Ze Słupca donoszą również o cięż-
kiein poranieniu nożami członka oddzia
łu szturmowego przez czterech cyga
nów, których zdołano ująć. 

W miejscowości Bergzabern pod 
osłoną nocy postrzelono jednego sztur
mowca. Sprawców napadu nie schwy
tano. 

Essen, 24 lipca. 
(PAT). Władze niemieckie zawiado

miły konsulat w Essen, że w Lóhne 
(Westfalja) znaleziono na torze kolejo
wym zwłoki obywatela polskiego Grze
gorza Korzuchowskiego. Z przeprowa
dzonych dochodzeń wynika, że zmarły 
jechał pociągiem międzynarodowym Pa 
ryż — Warszawa. Znaleziono przy nim 
bilet kolejowy do Brześcia nad Bugiem. 
Korzuchowski wracał do kraju z Buenos 
Aires. Czy chodzi tu o nieszczęśliwy 
wypadek, czy też samobójstwo nie u-
dało się narazie ustalić. Konsulat czyni 
dalsze dochodzenia w tej sprawie. 

Berlin, 24 lipca 
Urzędowo komunikują, że przewi

dziane w roku bież. manewry „Reichs
wehry" nie zostaną urządzone ze wzglę 
dów oszczędnościowych. — Oddziały 
..Reichswehry" odbędą ćwiczenia w 
mniejszych formacjach. 
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Walka o obniżenie kursu funta 
Dominia brytyjskie przeciwko polityce walutowej A n g l i i 

Sowietami Zatarg Plac Donalda z Australią może doprowadzić do rozbicia rokowań handlowych z 
Żądania delegacji dominjów spotkały teresowaniem oczekuje się terinu)11 ,{, 

się ze strony Mac Donalda i Chamber-, blicznego posiedzenia końcowego « 
Londyn, 24 lipca 

Na piątkowem posiedzeniu publicz-
nem komisji ekonomicznej konferencji 
zdumienie wywołało ostatnie przemówie
nie, jakie wygłosił delegat australijski, b. 
premjer Bruce, 

Dał on zupełnie niedwuznaczny wy
raz wielkiemu rozczarowaniu z powodu 
nikłych rezultatów konferencji i oświad
czył, że 
Australja uważa, że konferencja kończy 

się zupelnem niepowodzeniem. 
Bruce podkreślił, że wszystkie posta

nowienia komisji, dotyczące uregulowa
nia produkcji i zbytu surowców, posiada
ją zacięcie interwencyj państwa i mogą 
być stosowane jedynie w państwach ko-
munistyczno-socjalistycznych lub faszy
stowskich, natomiast Australja musi się 
przeciwko temu zastrzec. 

To oświadczenie delegata Australji 
było wówczas mało zrozumiałe, nikt bo
wiem nie orjentował się, w jakim celu de
legat australijski wypowiedział swe prze
mówienie, skierowane przeciwko kon
ferencji, a tem samem przeciwko Mac 
Donaldowi i Chamberlainowi. 

Obecnie jednak zaczęły przenikać 
pewne informacje, które na wystąpienie 
delegata australijskiego rzucają znamien
ne światło. 

Okazuje się, że w okresie obecnej, o-
statniej fazy konferencji dominia brytyj
skie: Kanada, Australja i Południowa A 
fryka zażądały od Mac Donalda i Cham 
berlaina wyraźnego opowiedzenia się w 
kwestji walutowej w kierunku 
ZERWANIA Z FAKTYCZNĄ STABILI 
ZACJĄ FUNTA W OPARCIU 

i idących za dolarem walut dominjów. 
Ze strony dominjów a zwłaszcza Ka

nady był ponadto nacisk w kierunku ści
ślejszego stosowania się Wielkiej Brytanji 
do umów ottawskich, w szczególności wo 
bec pertraktacyj handlowych z Sowieta
mi, a wymagających pewnego wycofania 
się rządu brytyjskiego z krępujących go 
zobowiązań ottawskich. 

laina z kategorycznym sprzeciwem. Na 
tle tych różnic powstała deklaracja zło
żona w piątek przez delegata australij
skiego. Deklaracja ta jest pewnego ro
dzaju pogróżką pod adresem macierzy, 

W związku z tą napiętą sytuacją mię 
dzy dominjami a Wielką Brytanją z zain-

Gen. Balbo w Ameryce 
czeka ustalenia sie pogody. 

Nowy Jork, 24 lipca. 
(PAT). General Balbo, który miał 

wystartować w środę na czele swej 
eskadry w powrotną drogę, wstrzymał 
przygotowania do odlotu. Zwloką spo
wodowana została niepomyślnemi wia
domościami o stanei pogody na Oce
anie. Generał Balbo postanowił czekać 
na pomyślne warunki atmosferyczne. 

Rzym, 24 lipca. 
W związku z sukcesami odniesione-

mi przez flotę powietrzną 24 hydropla-
nów, która pod dowództwem gen. Bal
bo odbyła podróż do Ameryki, rada mi
nistrów postanowiła stworzyć szereg 

nowych zaszczytnych stopni w lotnic
twie włoskiem. 

Przedewszystkiem uchwalono utwo
rzyć godność marszałka floty powie
trznej, którą otrzymać ma gen. Balbo. 

POLSKA ZAWSZE PRAGNĘŁA POKOJU. 
Artykuł b. prezydenta Francji Milleranda. 

Paryż, 24 lipca. 
(PAT). W lipcowym numerze mie

sięcznika „La Revue de France" b. pre 
zydent republiki francuskiej Aleksander 
Millerand ogłasza obszerny artykuł na 
temat traktatów pokojowych. Ómawia-

nh'ąc to zagadnienie pod kątem widzenia 
FRANK FRANCUSKI I SKIEROWANIA 
FUNTA NA DROGĘ WYRÓWNANIA 

Z DOLAREM 

Wycieczka Holenderska 
p r z y b y w a do P o l s k i . 

Haga, 24 lipca. 
(PAT). Statkiem „Śląsk" wyrusza 

do Polski wycieczka holendrów pod 
kierownictwem p. konsula generalnego 
R. P. Kaczkowskiego. Powodzenie ze
szłorocznej wycieczki, której rezulta
tem był szereg artykułów publicystów 
hcienderskich w prasie tutejszej, skłoni
ło konsula generalnego dc zorganuo-
wania ponownej wycieczki. 

Udział biorą prof, van Rooy, prezes 

historycznego rozwoju, Millerand mię
dzy innemi pisze, że wśród narodów 
europejskich jest jeden naród, a miano
wicie Polska, która od wieków kiero
wała się-zawsze polityką pokojową, co 
znalazło swój wyraz w uchwałach sej
mów z piętnastego wieku, zabraniają
cych królowi powoływania pospolitego 
ruszenia bez uprzedniej zgody stanów 
sejmujących. Dalej Millerand przyta
cza poglądy Skargi oraz z drugiej po-

Zmniejszenie wydatki 
n a u t r z y m a n i e p a ń s t w a 

w Czechos łowac j i . 
Praga, 24 lipca-

Specjalna komisja oszczędnościo*, 
sejmu przedłożyła rządowi pr°j i 
preliminarza budżetowego na rok l 9 . 
Ogólna cyfra budżetu nie jest znariag, 
każdym razie po stronie wydatóW J> 

prezydent republiki powołuje się na %&^Z ' " z e k . r a c z a ł °i u „ i J ł u ^ . t^iZki,,^T „JL™.,"* 1 1 ' 5 m i | Jardów koron. Komisja rozpo^i 
• - i - „orl i" 

łowy osiemnastego wieku O. Kajetana 
Skrzetuskiego, w którego pracach autor 
artykułu widzi pierwowzory paktu L i 
gi Narodów. 

W dalszych swoich wywodach były 

rencji, na którem ewantualnie dj" 0 1 1 

mogą odegrać rolę „enfant terible". 

Londyn, 24 Hp<* 
(PAT). Finał konferencji ekoflM^ 

nej nastąpi w bieżącym tygodniu. 
Dzisiaj po południu odbędzie się P°j 

dzenie komisji monetarno - finanso^; 
na której francuski minister skarbu P°I 
net, będący sprawozdawcą, komisji pr*^ 
stawi raport sprawozdawczy. 

Jutro po południu odbędzie si< ' 
siedzenie prezydjum konferencji, które 
stali szczegóły plenarnego końcO^' 
posiedzenia odraczającej się koniet^ 
jakie odbędzie się we czwartek. 

Na posiedzeniu plenarnem będ« ̂  
głoszone liczne mowy, m. in. przema^ 
będzie prezydent konferencji Mac j ' 
nald, delegat Francji Bonnet i deleźat 

merykański Hull. ^ 

prace b. ministra Zaleskiego, omawia 
szczególnie głębokie uwagi króla Lesz
czyńskiego, autora memoriału o utrzy
maniu pokoju powszechnego. Obszerne 
wywody Milleranda zmierzają do wnio
sku, iż w 12 lat po straszliwej hekatom-
ble milionów ludzi, którzy poświęcili swe 
życie dla sprawiedliwości, świat bez
władnie obserwuje bezczelną odbudo
wę inilitary/niii pruskiego i odrodzenie 
haseł odwetu I sity wobec prawa. 

^ « 2 0 5 ^ 
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Holendrzy mieszkający w Niemczech 
z m u s z e n i do w s t ę p o w a n i a do p a r t j t n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n e j 

Haga, 24 lipca, 
(PAT). „Limburg. Koerier", wycho 

dzący w Limburgji niedaleko granicy 
niemieckiej, drukuje treść okólnika, któ 

Stowarzyszenia Polsko - Holenderskie- i r v r n , 

Fransen, adwokat, p. Notle, przemysło 
wiec, p. Jacobson, oraz kilku nauczy
cieli. 

Międzynarodowa 
konferencja policyjna 

New York, 24 lipca. 
(PAT). Przybyło tu na pokładzie 

statku „Francopol" 8 funkcjonariuszy 
policji poszczególnych państw na mię
dzynarodową konferencję współpracy 
policyjenej, jaka odbędzie się w Chi
cago. 

Polskę reprezentuje Leon Nagler, 

mi i niedozwolonemi środkami, jest po
żądane, by wszyscy holendrzy miesz
kający w Niemczech przystąpili do 
stronnictwa narodowo - socjalistycz

nego. 
Powstanie w ten sposób grunt do 

zwalczania w Holandji kampanji żydów 
skicj, komunistyczne] i t. d. Okólnik mó
w i dalej o korzystaniu z „Gastfreund-
schaft" niemieckie] i powiada, że obo
wiązkiem honorowym każdego holen
dra w Niemczech jest przystąpić do 

partjl". 
„Limburg. Koerier" dodaje komen

tarz, że oznacza to zmuszanie holen
drów, przebywających w Niemczech, 

do zostawania członkami partji norodo-
wo - socjalistycznej. Ir 

ła obecnie prace nad przeprodazer" 
dalszych oszczędności w budżecie 
gorocznym. Oszczędności są k o n i e -
mimo kilkakrotnie poczynionych Jj 
skreśleń w wydatkach uchwało."^ 
przez sejm i budżetu.- - ' . . . j 

Wycieczka oficerowi 
polsk ich w e F r a n c e . 

Paryż, 24 lipca- . 
(PAT). Wycieczka oficerów po ' 5 ^ 

wyższej szkoły wojennej bawiąca ' 
cnie we Francji zwiedziła ośrodek % 
skowego lotnictwa francuskiego V^ 
pod Verdun. 

Indyjski statek 
zawinął do Gdy11 

Onegdaj rano zawinął do portu 
skiego z Indyj z 8 i pół ty. t. ryżu. 5

r 

tek „Elmbank" z rdzennie hinduska, 
togą pod dow. kpt. Fllisa. . ¡1 

Statek, którego niższa załoga'* 
mahometańską, wybudowany zostaj 
r. 1926 specjalnie do przewożenia r 

w Glassgow. Statek był w drodze 

Kalkuty do Gdyni półtora miesia'*2' 

laki , e w 

\» JJcze] 

bc 

tif0Scle 

OrJbv,Kspe< 

Uilal/t i i ! ! 

Hitlerowcy wysyłają zamachowcowi! 
wystawiając im fałszywe paszporty. 

Wiedeń, 24 lipca. 
(PAT). W związku z aresztowaniem 

barona Alwenslebena, sprawcy zama
chu na dr. Steidle, półurzędowa „Poli
tische Corespondenz" czyni władzom 
niemieckim zarzut, że chroniły Anwen-
slebena i ułatwiały mu jego zbrodnicze 
zamierzenia. Po zamachu na dr. Steidle 
Alwensleben zbiegł do Bawarji. 

Władze austrjackie podały władzom 
bawarskim dokładny rysopis zbiega i 

poprosiły je o pomoc w ściganiu zbrod- dziwnego zachowania się władz, 
niarza. imieckich wobec pospolitego zbr 0. 

Policja monachijska mimo to pozo- rza jest .zbyteczny, Sposób, w jaki 
stawiła Alwenslebena w spokoju a na-j ryści wysyłani z Niemiec do Austn 

pierani są i przygotowywani do P $ 
prowadzania zbrodniczych zamętu 1 

Cl do 

dla. , b e r 

de ? V 1 Po 
ty c ' n a mu 

C 2 nych. 

g\f d z 

nie : «un 

t ? s , o w 

wet wystawiła mu fałszywy paszport i 
udzieliła zezwolenia na ponowny wy
jazd do Austrji. Alwensleben skorzystał 
z tego pozwolenia i przekroczył grani
cę Austrji z zamiarem urządzania no
wych zamachów. 

Dziennik pisze: „Komentarz do tak 

przez poszczególne władze jest 
oznaką niskiego poziomu moraln^. '„if 
którego zeszła walka pewnych k° 
mieckich przeciwko Austrji. 

DŹWIĘKOWE śj/tok S ND - KfflO j 
Początek o godz. 4.30. 
Nadprogram tygodniki Foxa. 

D Z I Ś P R E M J E R A ! 
potężnego filmu Foxa p. t. 

• 
15 nycli: 

Tragedia na luksusowym okręcie. Bankructwo wielkiego trustu. Walka dwuch przestępców. W rola-' 1 ' 
EDMUND LOWE, LOIS MORAN, GRETA NISSEN oraz MYRNA LOY. Reż. William K. Howaf* 
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E u r o p a i A f r y k a i P r o c e s o zajścia w pow. żywieckim 
jedynym kontynentem. 

Kanał Panamski rozdzielił dwa kon
wenty a połączył dwa oceany, tunel 
JWmorski Gibraltar — Tanger połączy 

W a kontynenty — Afrykę z Europą. 
UV tych dniach udał się hiszpański 
"mister spraw wewnętrznych, Ouiroga 
», l a r y fy . aby zainaugurować rozpo-
S e r o b ó t P r z y budowie tunelu. Dlu-
f*t tunelu wyniesie około 35 kim., a 
Jjebiegać on będzie pod dnem mor-

O s k a r ż e n i n i e p r z y z n a j ą s i ę d o w i n y 
Wadowice, 24 lipca. Następnie sąd przesłuchał Franciszka 

W poniedziałek, w czwartym z kolei Włocha. Opowiada on, że w dniu H-go 
dniu rozprawy przeciwko sprawcom marca był w mieszkaniu Surmy, u które-
zajść antyżydowskich w Żywcu, zezna- go zastał większą ilość mężczyzn 

K o n f r o n t a c i e n a s a l i s ą d o w e j 

wali w dalszym ciągu oskarżeni. Na wstę 
pie przesłuchano Karola Witosa, który 
do winy się nie przyznał, twierdząc, że 
w zajściach tych nie brał udziału. Rów-

' W a ń i f t i Ź Wlot'jeg5"po stronie "a- ! n ! c ź " " tępny oskarżony, Jan Kurowski, 
d . n s l ( 'e j przypadnie na wschód od < 1 6 P r z y z n a ł S1<? d o winy. Składa on ze-

i znania sprzeczne z zeznaniem złożonem Tan? przesiadania się przez Sa 
sltigj r u ' a wylot po stronie hiszpań-
Tarvf m ' a s t e m Taryfa, na przylądku 
L,y,a> o 60 kim. mniej więcej na zachód °d Gibraltaru 

Jaw , t u n e ' zostanie wykończony, co 
Cu n u . a t p a r e , można będzie na dwor-

datótf a 
«i cyi" 
rozpoc. 
^dazem 
dżecie > 
koniec2| 

Jwalot1^ 

'ksnl y m w Warszawie wsiąść do 
s L r e s s u Warszawa — Paryż — Fez 
czon 1 d a l e * z R a D a t u . gdyż wykoń-
üare z o s t a n i e 1 { o l e J transsaharyiska, 
W N i X V 8 , ą I ) czarnego lądu, aż nad brze-
t¿ ĵ gru d 0 końcowej stacji — Timbuk-
¿ie K r n y ^

e n e

S
a

l połączony więc bę-
w ?.ezPośrednio drogą lądową z me-
V W . f r a n c u s k ą , komunikacja Paryż 
íie i t u k t u odbywać się będzie rów-
ijv B 0 J wygodnie, jak dzisiaj mię-

Di r t y ż e m a N i z z ą > 

bąrd ' a Francji w pierwszym rzędzie, 
Ma/ ! e l Jeszcze niż dla Hiszpanii, ma 
% \ i C ' W e z n a c z e n i e tunel gibraltarski, 
^Oia i m P ° I a c z y on ją bezpośrednio 
s

¿iern
 a

^
o w

^
 z teł Imperium afrykań-

ra¡,» 2 Algierem, z Marokko. z Saha-
D|a Ĵ l oazami, z Nigerją, z Senegalem. 
tnie¿ kzpanjl Pewne znaczenie może 
sj0 d

 t u "e l podmorski w dziedzinie go-
hk. r?2ei przez połączenia Marokka 
or

 Pansklego z półwyspem Iberyjskim, 
laltj f e względu na tranzyt kolejowy, 
T a r 3 rozwinie na linü, wiodącej do 

¿y od granicy francuskiej. 
W l a Francji znaczejiie tunelu nie 
jjx^rpuje się korzyściami natury go-
W^czej, aczkolwiek będą one duże; 
siijjjrwszym rzędzie tunel ten będzie 

Mówi
li oni, że tego dnia wieczorem, będzie sję 
wybijać żydom drzwi i okna. Oskarżony 
poszedł do Rajczy z ciekawości, ale stał 
zdała od zajścia, a potem wrócił do 
domu. 

W zbiegowisku przed skhpem Ren-
dla nie brał udziału. Na wniosek adw. 

swojem. Następy oskarżony Rudolf Ku
rowski, brat przyrodni Włocha, rów
nież nie poczuwa sie do \vinv. W dniu 
14 marca posłał go brat do Leona i Jana 
Kurowskich z zawiadomieniem, by po
szli do Milówka. Brat ka/al mu powie
dzieć: 

— Idź do Leona i Jana Kurowski :h. 
Jak chcą, to niech idą do Milówka, bo 
tam będzie się bić żydów. Kiedy jednak 
przyszedł do Kurowskich powiedział im. 
..Franciszek rzekł, byście poszli do Mi
lówka, bo tam będzie coś ciekawego". 
Następni oskarżeni również do winy się 
nie przyznają. 

Na tern rozprawę odroczono. 

x>- dr l i\vv zarządza przewodniczący kon-

LIKWIDACJA OPOZYCJI W GDAŃSKU 
Przywódcy socjalistyczni w więzieniu.- Rozwiąza

n i e rebrezentacyi kościoła ewangelickiego. 
pod wpływami an.ynarodowo - soclall- kłopotów p ,zy l ,c*y l . s i e stalą utrat, 

da zamknięcie w najbliższym czasie or- prawdopodobnie po jakim czas.e zosta 
ganu prasowego partii socjalistycznej nic ono ponownie otwarte, ale już pod 

Gdańsk, 24 lipca. 
Nowe władze Wolnego Miasta Gdań

ska przeprowadzają stopniowo l ikwi
dację partyj opozycyjnych oraz organi-
zacyj z niemi związanych. Jednym z 
głównych środków do zapowiedzianej 
przez pełnomocnika Hitlera na terenie 
Gdańska posła Forstera likwidacji opo
zycji jest t. zw. ochronne aresztowanie 
przywódców I wybitnych działaczy o-
pozycyjnych oraz przejmowanie pod 
różneml pozorami przez hitlerowców 
instytucyj, pozostających dotychczas 

Daziger Volkstiinme". Dziennik ten od 
dłuższego czasu boryka się z trudnoś
ciami finansowemi. Szczególnie trudna 
sytuacja dla tego dzienika rozpoczęła 
się z chwilą rozpoczęcia kampanjj wy
borczej do sejmu Wolnego Miasta, zaś 
po utworzeniu nowego senatu do tych 

lipca- , 
w po , s l j 
wiac»i 

c a y " 
ortu Ą 
ryżu.*,, 

nduska 

bezpieczeństwu Francji, 
urzeczywistni się przy jego po 

U la " a wno już .żywiony ©lau * tbllże. 
Mu? d o metropolii rezerw czarnych 
Cj3 kolonialnych, które oddały « 
Da fJJ Wojny 1914 r 

nałogi1 j 
' zosta j 
żenią [ 
dvoáie 

csia^' 

w 
tak wielkie usługi 

tu ¿ ' o
n c i e niemieckim. Głównie chodzi 

5

*e „ P
e

8al, gdzie się rekrutują najlep-
tołńjga,Wybitniejsze zastępy czarnych 
staIon 2 y * strzelcy senegalscy mają u-
ląd 3 opinję nietylko we Francji.. Do-
odby^sPedycja oddziałów afrykańskich 
^nki H s i ę drogą morską, z Casa-
dz¡e do Marsylji, teraz, gdy tunel bę-
0dby^yKończony, transport może się 
uirjatiswi k o ' e i a poprzez terytorium hl-
'ka ih n a c o prawdopodobnie repu

nta. 0 e r y|ska udzieli swego zezwole-

«kie^^tia budowy tunelu Gibraltar-
0 mepokoi mocno Niemcy, których 

Trocki przybył do Francji 
Jfusiadi on przed nwzubucicm statku do JttarsuiU. 

a bu unitznąi spotkania z nomunistt*mi. 
Paryż, 24 lipca. iwe|, na której znajdował sie osobisty 

(PAT). Dzisiaj przybył do Marsylji' przyjaciel Trockiego I wyższy urzędnik 
parowiec „Bułgarja", na którego pokła-1 policji i zupełnie nlespostrzeżenie prze
dzie, jechał Trocki. Ku wielkiemu zmar-! niósł się na brzeg. Tu Trocki wsiadł do 
twieniu grupy komunistów oraz licz- oczekującego nań samochodu i odjechał 
niech dziennikarzy 1 fotografów, którzy j w głąb Francji. j 
oczekiwali tia brzegu' pojawienia się j Miejsce pobytu Trockiego trzymane 
Trockiego, były dowódca czerwonej j jest w tajemnicy. Trocki nie podlega ża 
armii dla uniknięcia spotkań i ewentu-1 dnym ograniczeniom I traktowany jest 
alnych przykrości wysiadł dość daleko przez władze jak każdy cudzoziemiec, 
na morzu z parowca do łodzi motoro-

Katastrofa kolejowa pod Warszawa 
dziełem zbrodniczego zamachu? 

stri 
władz V 
i zbró j -
v jaki t« 
Austri' , 

ii do O 

,ch kół " 

copr °dwetowy widzi w tej, odległej 
nilja

aWda jeszcze perspektywie komu-
^ i u1 Podmorskiej, poważną przeszko-
yc "amulec dla swoich planów poli-

,2nych. 
prasa niemiecka dysku-

skó r a c o nad kwestją tunelu afrykań 
Hie europejskiego, podkreślając głów-

r3Mc«° z n a c z e n , e strategiczne dla 
Uri 

l e r z w stół — nożyce się odezwą. 

Warszawa. 24 lipca. 
W dniu onegdajszym na kolejce pod

jazdowej Grójeckiej miała miejsce po
ważna katastrofa. C' godz. 14 min. 35 
z dworca Warszawa — Grójecka odje
chał pociąg osobowy. W Szopach Pol- 1 

skich nastąpiła katastrofa, w wyniku 
której zabity został posterunkowy re-i 

innym kierownictwem i dla reprezento
wała innych idei. 

Gdusk, 24 lipca. 
(PAT). Senat kościoła ewange'i.'k'C-

£0 starej unji pruskiej upoważnił kon-
systorz gdański do rozwiązania ws/yst 
kich reprezentacyi kościelnych a krajo
wa rada kościelna, jako miarodainv or-
gpn zboru ewangelickiego i senat Wol-
r.eco Miasta wyraziły swą zgodc na ta
kie /jałatwienie sprawy. 

Konsystorz korzystać będzie przy 
reorganizacji niemieckiego kości.i'.) c-
w:;ngclickiego ze współpracy członków 
parafii, którzy dali dowody swej wier
ności nietylko wierze ewangelickiej ale 
i na rodowości niemieckiej. 

W ł c s i f r n d u r ą n o w e 

m i a s t o 
na b i o t a c h p o n t y j s k l c h . 

Rzym, 24 lipca. 
(PAT). Zgodnie z zapowiedzią Mus-

soliniego organizacja faszystowska. — 
Opera Nazionale dei Combatanti pro
wadząca prace melioracyjne na błotach 
Pontyjskich. przystąpiła do budowy dru 

. . . • giego miasta w strefie uzdrowotnionej. 
W sprawie tej^władze wdrożyły do- M i a s t o t 0 p o d n a z w ą S a b a i l d i a p o w s , a . 

chodzenie, przyczem prokurator wstrzy 
mat ruch pociągów na1 tej linji. 

Krążą pogłoski, że katastrofa ta jest 
wynikiem zbrodniczego zamachu. Au
tomatyczna zwrotnica była uszkodzo
na. 

Ktoś wykręcił z niej śrubkę, którą 
zerwy konnej, Władysław Kaczmarski, i znaleziono na torze, 
a 18 osób zostało rannych. 

Masowe aresztowania w Hiszpanii 
R z ą d w a l c z y z f a s z y s t a m i i k o m u n i s t a m i 

¡üi 
i t iy m ' ; = to tłumaczy jaknajlepiej w 

wypadku zainteresowanie Nie-
^

r a

w a . tunelu. E. R. 

Minister Beck 
Powrócił do W a r s z a w y . 
(p. Warszawa, 24 lipca. 

"
y

ch i Minister spraw zagranicz-
"

0 z t i
 e f B e c k Powrócił dzisiaj ra-

Sm .
 n a w towarzystwie dyrektora 

Wołowskiego. 
P

^ M < w wytwórniach 
' •mowych w H o l l y w o o d 

% Hollywood, 24 lipca, 
^ych

 W a

^ °
 7 7 5 techników pracu-

raca 

775 
^dcm^ Wytwórniach dźwiękowych. Po 

PrT„! a ' k u i c s { konflikt o płace 

Madryt, 24 lipca 
(PAT.) — Rząd hiszpański zdecydo

wany jest podjąć jaknajostrzejsze środki 
i kroki, któreby zapewniły spokojny roz
wój życia politycznego kraju. 

W Madrycie władze dokonały aresz
towania sześciu młodych faszystów w 
chwili rozdawania przez nich odezw, 

skierowanych przeciwko rządowi. 
W Se villi gubernator zabionił odby

cia wiecu komunistycznego i polecił zam 
knąć wszystkie lokale zebrań anarchisty 
cznych. 

Dokonano licznych aresztowań wśród 
wszystkich ugrupowań radykalnych. 

HOLLYSONOWIE RANNI w KATASTROFIE 
w czasie l ą d o w a n i a w od leg łośc i 50 m i l od N o w e g o Y o r k u 

^óru¡ i w . e W S 7Y s tkich większych wy 
\ ^'ach filmowych została 

Londyn, 24 iipca. 
(PAT.) — Cała prasa angielska pełna 

jest dzisiaj entuzjastycznych i triumfal
nych wiadomości, poświęconych Mollyso 
nowi i Amy Jonson, którzy przelecieli 
Atlantyk. Według informacyj prasy an
gielskiej, wylądować mieli około godziny 
2-ej nad ranem wg. czasu europejskiego 
w Nowym Jorku. 

Tymczasem na podstawie wiadomości 
które nadeszły dzisiaj nad ranem Molly-
sonowie ulegli wypadkowi w miejscowo-

Connecticut, w 

Mollysonowie zmuszeni byli wylądować 
o godz. 9-ej wg. czasu amerykańskiego, 
czyli o godz. 3-ej nad ranem wg. czasu 
europejskiego. 

Krążyli pod lotniskiem w Bridge-
port czterokrotnie, usiłując wylądować. 

Gdy lądowali poraź piąty na lotnisku 
nieoczekującym ich wylądowania, niedo
statecznie oświetlonym i nieprzystoso
wanym do lądowania ciężkich maszyn, 
samolot Mollysonów zawadził o rów i 
przewrócił się. 

Samolot jest silnie uszkodzony. Molly ści Bridgeport w stanie __™ - . 
wstrzyma- odległości 50 mil od New Jorku. .sonowie odmesu rany i będą musieh 

Wskutek wyczerpania zapasu paliwa przez kilka dni pozostać w szpitalu. 

nic w pobliżu ieziora Paola opodal la
sów, należących do nadmorskiej gminy 
Tercncina. Wzorem miasta Littoria no
wy ośrodek miejski zbudowany hędzie 
według już opracowanych planów i za
opatrzony we wszystkie urządzenia te
chniczne. Naokoło centrum powstanie 
nas ogrodów publicznych i dzielnice wil 
li podmiejskich. Inauguracja miasta od
będzie się dnia 21 kwietnia 1934 roku 
w doroczne święto powstania Rzymu. 

P o s e ł r u m u ń s k i 
s . » d e & c o r o w a n > y 

w i e l k ą w s t ę g ą o r d e r u „ P o l o 
n ia R e s t i t u t a " . 

Warszawa, 24 lipca. 
(PAT). Pan minister spraw zagrani

cznych Józef Beck przyjął dzisiaj po
sła rumuńskiego w Warszawie p. Cade-
re, któremu wręczył wielką wstęgę or
deru ..Polonia Restituta". 

N o w y p o s e ł p o E s k i 
w B e r l i n i e . 

Warszawa, 24 lipca. 
(PAT). Dziennik urzędowy minister

stwa spraw zagranicznych przynosi no
minację p. Józefa Lipskiego, dotychcza
sowego naczelnika wydziału zachod

niego M. S. Z. na posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Rzplitej Pol
skiej przy rządzie Rzeszy Niemieckiej, 
dr. Alfreda Wysockiego — posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocnego 
w Berlinie na ambasadora przy J. K. M. 
królu Włoch. 

file:///vinv
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Nieoficjalny prezydent Stanów Zjednoczo 
Prot. Moley, przyjaciel i doradca Rooseve«ta jest dziś najwpływ 

szą osobistością na świecie. Organizacja „Brain Trust" dzierży w swych rękach lasy Ameryki i Europy 
• =-» ~»~* » w grze w baseball, a musząc daiu J 

MM 
PRÜF. MOLEY. 

stal jego doradcą w sprawach politycz 
nych 1 gospodarczych. Z wielką, nieu
krywaną antypatią odnosi się on do za
wodowych polityków, twierdząc, iż nic 
zasługują oni na swe pensje nawet w 
charakterze komików. A sam przejawia 
określony, swoisty talent polityczny. 

Dzieciństwo i młodość tego nieofi
cjalnego prezydenta Stanów Zjednoczo
nych nie były szczęśliwe. Pochodził on 

z bardzo biednej rodziny i musiał cięż
ko pracować, by zdobyć środki na 
kształcenie się. Nie spędzał on czasu 
tak, jak to czynili inni uczniowie i t. d. 
W pojęciu amerykanina było to tak nie
zwykłe, iż Moley był stale przedmio- J osobistości jest 
tem drwin ze strony swych kolegów. I 
Moley uniósł się ambicją. Zac/fM upra
wiać sport tak intensywnie, że w krót
kim czasie zdobył szkolne mistrzostwo 

C a ł k o w i t a z m i a n a p r o g r a m u 
na e s t r a d z i e I na e k r a n i e 

SfRYTVJf?«zNiE I Miłość pięknej Wąlly 
Początek o godzinie 6, 8 i 10 w. — Ceny miejsc: »1 i ba l 

kon 1 .09 I I mie jsce 1 .60 I mie jsce 2 .19 

(r) Młody profesor wyższej szkoły 
w Cleveland wyszedł z tramwaju i za 
mierzał ruszyć w dalszą drogę, gdy na
gle poczuł lufę rewolweru, przytkniętą do 
swych pleców. Gdy się odwrócił, ujrzał 
dwuch podejrzanych ludzi z rewolwe
rami w ręku. 

— Ręce do góry! 
W odpowiedzi młody profesor wy

mierzył potężny, błyskawiczny cios. 
Jeden z napastników padł na ziemię. 
Drugi cios — i już leżał na ziemi drugi 
napastnik. Po chwili obydwaj byli skrę 
powani i oddani policji. 

Było to przed kilkunastu laty. Dziś 
profesor ten nie jest już młodzikiem, nie 
wykłada też więcej w Cleveland. Jest 
to najpotężniejsza bodaj osobistość w 
Stanach Zjednoczonych, człowiek, od 
którego zależą — według opinji wielu 
ludzi — losy konferencji londyńskiej, 
Raymond Moley. 

Prof. Moley odgrywa dziś tego ro
dzaju rolę w Ameryce, a pośrednio i na 
całym świecie, że osoba jego budzi naj
żywsze zainteresowanie. W Stanach 
Zjednoczonych nazywają go powszech
nie „cleniem prezydenta Roosevelta", 
aczkolwiek w prywatnych rozmowach 
mówi się powszechnie, iż jest wręcz 
przeciwnie — Roosevelt Jest cleniem 
prof. Moley'a. Obecność prof. Moley'a 
na konferencji londyńskiej jest równo
znaczna z tem, jakgdyby na konferencji 
obecny był sam Roosevelt. Albowiem 
to co powie Moley będzie zawsze, bez 
dyskusji i bez sprzeciwu przyjęte przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Ci ludzie są niemal nierozłączni. 
Niema rzeczy, niema zagadnienia, któ 
re wymagałoby decyzji prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, by nie wzywał 
on w tych wypadkach profesora. 

— Jakiego jesteś o tem zdania Ray? 
— pyta Roosevelt. 

I proszę wierzyć — to co powie Mo 
ley. będzie decydujące. 

Na jego wniosek prezydent Roose 
velt powołał coś w rodzaju „korporacji 
mózgów", instytucję zwaną „Brain 
Trust", składającą się wyłącznie z pro
fesorów, która ma decydujący głos we 
wszystkich sprawach, tak żywo intere 
sujących cały świat. Ten „trust móz
gów", na czele której stoi prof. Moley 
instytucją, która wpłynęła na ob
niżenie kursu dolara i wyrzekniecie się 
pokrycia złotowego przez Stany Zje
dnoczone. 

Jest rzeczą niezmiernie charaktery
styczną, iż prof. Moley nigdy nie był 
politykiem, nie interesował się polity
ką, a tem niemniej z chwilą objęcia wła
dzy przez prezydenta Roosevelta 'zo-
lP:;!':!<''V,i!.!!l!illllllllllllllllll!lli!i!!l||||| 
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Opuszczona żona zraniła butelką niewiernego mąza 

głodnych dzieci, postanowiła sprawę za
łatwić w sposób bardziej radykalny. 

Otóż w dniu wypłaty zarobków ro
botnikom sezonowym (Andrzejewski 

Tomaszów, 24 lipca. 
Onegdaj przed gmachem ratusza w 

czasie uskutecznienia wypłat robotni
kom, zatrudnionym na robotach publicz
nych, doszło do poważnej awantury po
między małżonkami Andrzejewskimi 
(ul. Niska), którzy już od dłuższego cza
su żyją w separacji. 

Otóż przed kilku miesiącami Leon 
Andrzejewski poznał dość przystojną 
kobietę, w której się zakochał. 

Wkrótce Andrzejewski zupełnie 
przeniósł się do swej nowej wybranki 
serca, pozostawiając na łasce losu żonę 
z kilkorga drobnemi dziećmi. Wszelkie 
zabiegi i.prośby żony o zaopiekowanie 
się chociażby dziećmi nie odniosły żad
nego skutku*,- ... , . . . . . . 

Andrzejewska jednak, nie mogąc 
dłużej ziueść okropnych męczarń swych 

pracuje na robotach publicznych) udała 
się przed ratusz i zażądała od męża pie
niędzy dla dzieci. 

Gdy spotkała się z odmowa, wymie
rzyła mężowi silne uderzenie flaszką w 
głowę, raniąc go dość poważnie. 

Zarząd miasta, dowiedziawszy się o 
przyczynach tego zajścia, wstrzymał 
chwilowo Andrzejewskiemu wypłatę na
leżności do czasu dokładnego wyjaśnie
nia sprawy. 

Jak się dowiadujemy, w wypadku 
odmowy ze strony Andrzejewskiego u-
dzielenia utrzymania swym dzieciom, 
zarząd miasta zwolni go z pracy, zaś w 
miejsce jego przyjmie Andrzejewską. 

Wysoce 
właśnie kryminalistyka 
ką rolę w osiągnięciu przez 

.vi« 

Przykra omyłka naraziła fabrykanta na niepowetowaną stratą 
Tomaszów, 24 lipca. 

Pewien kupiec w Persji, który od 
kilku dni dokonywuje większych zaku
pów manufaktury w Łodzi, poinformo
wany prawdopodobnie przez hurtowni
ków łódzkich o przemyśle tomaszow
skim, przyjechał do Tomaszowa celem 
przeprowadzenia tranzakcji z tutejszy
mi przemysłowcami. 

Kupiec ów, władając bardzo słabo 
językiem niemieckim, zgłosił się do jed
nego z tutejszych fabrykantów p. R., 
poleconego widocznie przez pośredni
ków łódzkich, i zażądał pokazania mu 
kolekcji. Fabrykant zrozumiał, że ku
piec ten stara się uzyskać od niego ko
lekcję na sprzedaż towarów w odleg
łych krajach za pewnem wynagrodze
niem prowizyjnem. 

Dlatego też nie wdał się z nim w 
dłuższą rozmowę, że nie posiada na 
składzie większej ilości towarów i z te
go jedynie względu sporządzanie ko

lekcji jest zbyteczne. Pers udał się wo
bec tego do innego przebysłowca p. B., 
który jednak prędko doszedł do porozu
mienia z tym kupcem. 

Ten ostatni, ku wielkiemu zdziwie
niu przemysłowca, wybrał sobie towa 
ry o deseniach z przed kilku lat, które 
na tutejszym rynku nie znalazły wogó 
le nabywców i nie przedstawiały z te 
go powodu dla przemysłowca nawet 40 
proc. kosztów własnej produkcji. 

Kupiec perski dokonał u tego jedne 
go fabrykanta kupna owych „buwl i" na 
sumę około Zł. 15.000.— gotówką. 

Pan R. dowiedział się o swojej po
myłce niestety zbyt późno, bo już wte
dy, gdy jego konkurent pakował towar 
w skrzynie celem przetransportowania 
go do Persji. 

Zmartwienie pana R. potęguje fakt, 
że posiada również na składzie stare 
towary, na które bardzo trudno znaleść 
reflektanta, chyba także persa. 

V grze W l l i t s c u a i i , u m u w i , v 
obkować. został członkiem zatf" 1 ' 0^, 

drużyny, pobierając 10 dolarów ¿3 K 

dy występ na boisku. 
Dziś największą pasją tej niezWlW 

lektura powieści kr> 
nalnych. Zaczytuje się w powieś^ 
detektywistycznych, starając się LK 
bić i poznać psychologję pr/.estef' 
Zainteresował się on tym teinj"' 
szczególnie po zamachu na prezyf1''J 
Roosevelta. W samochodzie zna , H' 
się wówczas Moley obok prezy^-•-» 
burmistrza Chicago, Czermaka. " ' ^ 

padł ofiarą strzałów wiocha Zan£ a r j 
Zangarra tak dalece za 

intereso% 
prof. Moley'a jako tvn kryminalny-
spędzał on w jego celi całe dnie. \,, 
mawiając z nim, prowadząc długie u 
skusje i, starając się zbadać co 
człowieka do popełnienia zbrodni-

interesujący jest fakt 
odegrała vV 

pro f , 
ley'a stanowiska nieoficjalnego P% 
denta Stanów Zjednoczonych. U v i V 
jąc, że walka z przestępstwami w 
iTce TVC jest postawiona na odp?* 
dnlm poziomie, prof. Moley zaini*^ 
wielką kampanję przeciwko sed/i01!1, 
merykańsklm, poilcjł I t. d. I właśn" 
czasie prowadzenia tej kampanji ' 
przyjaźnił się z Roseveltem i P°l, 
wywrzeć na niego tak wielki wP1! 
że stał się prawą ręką obecnego Pr' 
denta. Przyjaźń wzmacniała się c 

bardziej. W czasie kampanji wybo 
Moley pisał mowy dla I?oosevelta- . i 
czestniczył we wszystkich wiecach- i 
ohecnv podczas historycznego sP*)', 
nla Hoovera z Rosevclłr>m, na kto£ 
omawiali oni sprawę długów w ° 
nych. rf 

Przed wyjazdem na konferencje 
dyńską Moley przyszedł pożegna0 

z Roseveltem. który powita? go -
kłem pytaniem: 

— Jakiego jesteś o tem zdania Jv| 
Odpowiedź Moley'a dotąd jest • 

znana. Być może dowiedzą się o r 

czlorikowie międzynarodowej kofl'el 
cji londyńskiej. Andrzei • 
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Zamachy samobójca 
(p) W ciągu ostatnich kilku dP' ciągu 

notowano już drugi wypadek sai"^ f | 
stwa starca popełnionego przez P0^) 
szenie, przyczem obydwa wypadki 
ły miejsce w dzielnicy chojeńskiej- u 

60-letni Jan Piła, trawiony C 'L? 
nieuleczalną chorobą, w miesza ̂  

m przy ul. Odyńca 13. korZ- j 
jąc z nieobecności domowników. ,P 
nił samobójstwo przez powieszeni -(\ 

Wezwany lekarz pogotowia s t 

dził tylko zgon. J, 
Artur Zakrzewski, zamieszkały vn» 

ul. Targowej 51, na ławce skwer".^ 
Wodnym Rynku usiłował popełnić y 
bójstwo, zażywając większą doz? 
matu. }\t 

Desperata przewieziono do s?,y 
W parku Poniatowskiego US*„M 

popełnić samobójstwo Dora H°r. 
(Zakątna 21), u / vn i i a iac dozę t 
lonej trucizny. 

Przyczyną zamachu 
był zły stan matcrjalny. 

Lekarz pogotowia Kasy 
przewiózł nieszczęśliwą do szpital3 
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ręczne] roboty na drutach I szydełko 
we nalnowsze modele wiedeńskie i pa 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L 1 H I R S Z M A N. 
Kilinskleco 14. 2 olctro. 

Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 

Polskie towary na Litwie 
pod obcą marką 

Wilno, 24 lipca.. 
Przeprowadzona statystyka przez 

Kowieńska Izbę Przemysłowo - Han
dlową stwierdza, iż w całej Litwie 
sprzedaje się około 40 — 50 procent to
warów pochodzenia polskiego. Towar 
ten oczywiście jest sprzedawany bądź 
pod marką niemiecką, bądź też łotew
ską i farncuską. 

Ponieważ kupiectwo litewskie za 
pośredniczenie w zaTcupach towarów 
pochodzenia polskiego znaczny opłaca 

procent, związki kupców i przemysłow
ców republiki litewskiej wniosły ob
szerne memorjały do ministra handlu i 
przemysłu, rolnictwa i spraw zagranicz 
nych z prośbą o udzielenie prowizo
rycznego zezwolenia na eksportowanie 
i importowanie towarów z Polski do 
Polski. 

Izba Przemysłowo - Hand!' 
morjały te zaopinjowała przychylnie. 
Obecnie jest oczekiwana oJpowiedź 
rządu litewskiego. 

samor. 
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wypijając dozę m 
Ch<>ry 

tal* Konferencja radioiW 
odbędzie sią w Egipcie f. 

(ph) K°nferencja radjoionowo 11, 
ku 1933 odbędzie się pod skwarne" 1^ 
bem Egiptu, w Kairze. Zapewne f 
dą się jednak przed tym termifl c {f# 
szczególne konferencje, albowiem ( 

no przypuszczać, aby w ciągu 2 '%jf> 
dział długości fal radjowych ofl1'^,^1' 
ny w Lucernie nie uległ żadnej 
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Dantejskie sceny w Rudzie Pabianickie 
P o d u l e w n y m d e s z c z e m c z e k a ł y t y s i ą c z n e t ł u m y 

n a t r a m w a j e p o d m i e j s k i e . 
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Pragmatyka służbowa 
1 ( 1 9 pracowników ubezpieczeń 

społecznych. 
L " ) Kilkanaście tysięcy pracowników 
1^' c t l °rych, zakładów ubezpieczeń spo-
W H!?!A * z a k , a ^ ó ' w wypadkowych jest 
. . P r z e d e d n i u zasadniczych d l a nich roz 

' z y ^ n i ę c . Po długich bowiem latach 
J^cusji, w dtaiach najbliższych ustalo-

fciJSL^ ostateczny tekst pragmaty-
u ^ ^ b o w e j dda wszystkich praoowoi-
^JkazTOeczeń s p o ł e c z n y c h . 
j j P r a g n i a t y l k a t a ustalać ma k t o może 
^ ^ P r a c o w n a r f e m tych zakładów, obo-
((Ha w a c o w n f k ó w , sprawy urlopowe 
sian D _ a c ° w n * k ó w umysłowych od 1 m i e 
15 H I 6 tys 0 * 1 ™' a d l a robotników od 
. a n i d o 4 t y g o d n i ) , przepisy o uposa-

k t ó r e przewidują podział na gru-
v y W 50 do 970 zł. miesięczme ftd. 
lenn/ , z . w * a ^ a ™ z t e r n , j a k się dawiadu-
Łod,'. Unio pracowników umysłowych w 
DieJf' wystosowała d o ministerstwa o 
Procl ^ w z n e j memorjał, w k t ó r y m 
cje

 0 niewprowadzanie narazle w ży-
Ô I 5°̂ ej pragmatyki służbowej, lecz 
j - °zerrie t e j sprawy db nowego roku, 
ty u y t o wejdzie również w życie usta-
w S c a-lająca wszystkie ubezpieczenia, 
(J;^ wówczas będzie można jeszcze po 

w pragmatyce szereg pożąda-

(s) Tramwaje podmiejskie uprawia
ją w stosunku do publiczności i do wszel 
kiego rodzaju imprez, organizowanych 
w naszem mieście dziwna i niezrozumia
ła polltylkę. Brak jakiejkolwiek dbało
ści o pasażerów doprowadza do sytua-
cyj gorszących. To jednak, co się dzia
ło w niedzielę w Rudzie Pabianickiej 
jest już skandalem. 

Wskutek, pięknej pogody w godzi
nach popołudniowych, tysiące ludzi wy
jechało na tor wyścigów konnych do 
Rudy Pabjanicklej. Wyścigi skończy
ły się o godzinie 6.30 wieczorem i wów
czas zaczął padać deszcz, który rychło 
przemierdł sic w gwałtowna ulewę. lak 
silną była nawałnica — o tern już pisa
liśmy. Deszcz lał jak z cebra. Błyska
wice raz poraź przecinały niebo, pioruny 
biły bez przerwy. 

Wśród tysiącznych rzesz publiczno 

śoi zapanowała prawdziwa panika. Rzu 
cono się w kierunku tramwajów, by jak 
najrychlej dostać się do Łodzi. Na 
przystanku stały jednak tylko dwa 
wozy tramwajowe, które szybko się za
pełniły i odjechały. Tłumy musiały po
wrócić więc na tor, czekając na nadej
ście następnych tramwajów. Mijał jed
nak czas, a tramwaje nie przyjeżdżały. 
Dopiero o godzinie 8-cj wieczorem przy
jechał jeden tramwaj, lecz wskutek pod
mokłego toru, wykoleił s/c. Powiado
miono o tern natychmiast remizę, która 
miała przysłać inne wozy tramwajowe. 

Tymczasem wśród oczekujących tłu
mów rozgrywały się prawdziwie dantej
skie sceny. Błoto było na drodze tak 
wielkie, iż panie gubiły w nim pantofle. 
Nikt nie spodziewał się deszczu, 
wszyscy byli w lekkich strojach, nic 
dziwnego więc, że przypuszczano szturm 
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Rozmowy telefoniczne 

~°«« na drugiem miejscu. 
Głów ^ ^ k a z ostatnich z e s t a l a 
W * l t t 8 0 U r 2 ? d u Statystycznego, w 12 
^fcor i ' 0 ' 1 miastach Polski przeprowa-
H^L W maja ogółem 41.344.000 

j^PWych rozmów telefonicznych, 
octyj^^ksza liczba rozmów przypada, 

o C i e ' n a Warszawę, gdzie zanoto-
Uiie: 2 1 •726.000 rozmów. Na drugiem 

znajduje się Łódź — 5.264-000 
dała \ . n a trzeciem Lwów — 4.732.000, 
l8S8nn? rS- k 6 w« - 3-59.000, Wilno -

1yS, ' K a t<>wice — 1.351.000, Poznań 
8os2c, 8 0 0 ° . Białystok - 647.000, Byd-

- 229.00, Gdynia — 163.000 i To 

do każdego suchego skrawka miejsca. 
A tymczasem tramwaje nie nadjeżdża
ły. 

Próbowano połączyć się z Łodzią, 
by wezwać odpowiednia ilość taksówek 
i autobusów — linja telefoniczna oka
zała się przerwana. I w ten sposób, w 
ciemną noc. pod ulewnym deszczem 
czekało kilka tysięcy osób na tramwa
je — jedyny środek komunikacji. Do
piero o godzinie 10.30 wieczorem nad
jechały wozy. które zabrajy przemoczo
nych do ostatniej nitki, nrzeziebniętych 
pasażerów do Łodzi. Wśród tłumów 
było mnóstwo gości z Warszawy, któ
rzy spóźnili z tego powodu pociąg i 
zmuszeni byłi czekać jeszcze kilka go
dzin na dworcu. 

Ody pasażerowie pytali konduktorów 
dlaczego tak długo tramwaje nie nad jeż 
dżały — odpowiedziano im, że nikt nie 
wydawał dyspozycji do jazdy. Od go
dziny 6.30 do 10.30, równe 4 godziny 
oczekiwano podczas nawałnicy na tram
waje, mimo, iż dyrekcja wiedziała, że 
na torze odbywają się wyścigi i że po
winna pasażerów odwieźć do Łodzi. 

Fakt ten zasługuje na najostrzejsze 
napiętnowanie. . 

W pobliżu wyspy Terczeling leży na dnie morsklem zatopiony statek angielski 
„Lutine", który zawiera, ładunek złota. Dotychczasowe próby wydobycia statku 
zakończyły się fiaskiem. Obecnie czynione są n o w e próby w tym kierunku. 
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Delegacja szewców 
ifldzhich 

wyjechać do Rosji sow. 
obui a k nas informują, sprawa eksportu 
Me2* pr°duil<:cjl naszej do Rosji So-
d<jJrVeJ stała się aktualną i w tych 
Wa • u d a j e s i ę d o Z S R R specjalna de-
DRTO a s z e wców okręgu łódzkiego dla 

prowadzenia pertraktacji. 
WP» ! ^ i ^ z k u z tern w Izbie Rzemleśl 
ren?J d T l l a 2 7 odbędzie się konfe 
S o , c ) a dla ostatecznego omówienia spo 
{2™ siinalizowania zamówień na wlęk-

ą Partję obuwia. 

Transporty emigrantów 
do Stanów Zjednoczonych. 

s*c^ r ° k u m e ż ą c y m odjadą z Polski je-
ranr ^ ̂ r a n s por ty emigrantów i reemig-

! ? w do Stanów Zjednoczonych 
^ j a ' b l i ższy transport, który wyruszyć 
pr

 w dniu 10 sierpnia r. b. z Warszawy 
z Q\8UłVCty został na dzień 16 sierpnia; 
j . ̂ yni transport ten odpłynie na pokła-
g ' o k r ę U i „Pułaski" w dniu 19 sierp-

„Latarnia świata" 
będzie mieć 800 metrów wysokości—Koszt 
je j budowy wyniesie 50 miljonów marek. 

Wieża Eiffla przez długi czas wywo
ływała ogólne zainteresowanie, była po
dziwiana i krytykowana. Czas mijał, oko 
i umysł oswoiły się z tern dziełem, które 
zrosło się do takiego stopnia z Paryżem, 
że żaden z mieszkańców miasta nie mo
że sobie wyobrazić Paryża bez wieży 
Eiffla. Nasunęła oma obecnie architektom 
UUIIU. . , « - _ 
francuskim myśl wzniesienia jeszcze jed 
nej wieży, znacznie wyższej, która była 
by ozdobą wystawy projektowanej na 
rok 1937. 

Architekt M. Hugues i M. Freyssinet, 
znany konstruktor paryskich hangarów 
lotniczych, opracowali projekt budowli, 
zakrojonej na tak wielką skalę, *e nieza
wodnie wzbudzi ona zainteresowanie in
żynierów. Budowa tego kolosu, który ma 
mieć około 800 mtr. wysokości (wieża 
Eiffla ma 300 mtr.), trwać będzie 2—3 
lata, zaś koszt budowy wyniesie blisko 
50 miljonów franków. Jako malerjału do 
budowy „latarni świata", jak przezwali 
ją projektodawcy, użyją architekci beto
nu. Umieszczona na szerokie; podstawie 

zwężać się będzie wieża stopniowo ku 
górze. 

Najbardziej interesującą część projek
tu stanowi pomysł dostania się na wie
żę za pomocą auta S.ednica podftawy 
wynosić będzie 100- 150 mtr.. szczytu 
zaś 40 mtr. Wieża /ostanie otoczona od 
podstawy do s z c y i rampą ogólnej dłu
gości 4—5 kim . przeznaczoną dla pie
szych i aut. Podczas wjazdu na szczyt, 
doznamy prawdziwej emocji górskie; tu-
•ysiyki automobilowej. A u t u przewiezie 
nas na platformę, ulokowaną na wysoko
ści 500 mtr., stamtąd zaś na szczyt. Wie
ża posiadać będzie garaż na 500 aut, ol
brzymią restaurację na 2000 miejsc, sale 
na widowiska, dancingi i t. p. Pozatem 
na szczycie zbudowana będzie stacja do
świadczalna, służąca do badania powie
trza. — Gdzie stanie „Latarnia świata"? 
Sprawa ta wzbudza duże zainteresowa
nie w Paryżu i na ten temat kursują naj
rozmaitsze pogłoski. 

M. T. 

Zjazd 
prezesów i sekretarzy rad po
wiatowych i grodzkich B.B.W.R. 

województwa łódzkiego. 
W niedzielę, dnia 23 b. m. w lokalu 

sekretarjatu wojewódzkiego BBWR w Ło 
dzi, odbyło się zebranie prezesów, wice
prezesów i sekretarzy rad powiatowych 
BBWR, które zaszczycił swa obecnością' 
p. wojewoda Hauke-Nowak. 

Pana wojewodę, przedstawicieli se
kretarjatu generalnego pp. płk. Eile i 
red. Hoppe i zebranych delegatów, któ
rzy w liczbie 45 przybyli ze wszystkich 
powiatów na«zego województwa powitał 
zagajając zebranie, wiceprezes Rady Wo 
jewódzkiej BBWR p. poseł Aleksander 
Ulrych, poczem zabrał głos p. płk. Eile, 
który w swym referacie obszernie omó
wił nową ustawę samorządową i szereg 
związanych z nią kwestyj. W dyskusji 
nad referatem zabierali głos pp. poseł 
Ulrych, poseł Dratwa, H. Piątkowski, dr. 
W. Eichler, poseł J. Mimcberg, poseł J. 
Wolczyński, inż. E. Dudziński, Wł. Le-
wan dowieź. 

Następny referat wygłosił p. red. Hop
pe, poruszając sprawy organizacyjne; re
ferat wywołał obszerną i owocną dysku
sję, w której szereg kwestyj poruszali 
pp. poseł D. Dratwa, H. Piątkowski kom. 
E. Rych! ;cki, prezes Makowski, Błasz-
czyński, dyr. J. Majeran, poseł M. Pana-
szek. 

Sprawy organizacji powiatowych zjaz 
dów gospodarczych referował p. poseł 
Al. Ulrych, a lokalne sprawy organiza
cyjne omówił p. Władysław Lewando-
WICZ. 

Redukcja taksy 

Dal . -«lsze transporty wyruszą z Warsza-
Wr 2

W . i u 1 1 września Iz Gdyni 15-go 
p a j , S n i a ) i 16 października (z Gdyni 19 

biernika), 17 listopada (22 listopada). 

Pircus — 

OD 2 — 23 WRZEŚNIA 1933 R. 
Ceni biletów razem z Paszportem i wizami od zl. 600,—. 
Trasa podróży: Gdynia — Kanał Kilońeki — Liebona — Algier 

Stambut — Konstanca (koleją) — Lwów. 
lnf. i sprzedaż biletowi Linja Udynia Ameryka w Warszawie, uL Marszał

kowska 116, teJ 547-47. w Gdyni ul. Waszyngtona, we l.wowi-.- ul. Na Błonie 2, w 
Krakowie ul. ̂ Lubicz 3 , w Rzeszowie ul. Grottgera 1004, 0 raz w biurach podróży. 

_____ _ _ _ _ „ _ _ _ 50-2 

pisarzy hipotecznych w Łodzi. 
(i) Jak się dowiadujemy, minister

stwo sprawiedliwości obniżyło 10-krotnie 
taksę pisarzy hipotecznych w Łodzi i 
Warszawie za czynności związane z 
konwersją pożyczek oraz wciąganiem 
listów zastawnych do ksiąg hipotecz
nych. 

Opłaty te wynosiły dotąd 0.25 pro
cent wartości nominalnej listów zastaw
nych. Obecnie wynosić będą 0,04 proc. 
i 0,02 proc. 

Nocy dzisiejszej dyzuruń n^.stępujące npteta 
A. PtłtosŁa (P|nc Kościelny 10), A. Chairemzy 
(Pomorska 12), E. Mullera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225i, Z. Gorezyckie*> 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
N N N M H N O « M N M a N « H N M » 

| i J W O i l O : 

" i .Apnn ilflttrowau" 
Z do nabycia r.qrlziennie w sklepio,i 
I LK\VRNIiKK(i.\ w (nowtodzu lj 
§ Teof i lowie i na koionjach letnich1 

S obok Inowlod/u 
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EDWARD HEIMAN -JARECKI 
zmarł w dniu 23 lipca, przeżywszy lat 77. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 
11-ej rano w kościele Sw. Krzyża, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku na Starym Cmentarzu Katolickim. 

R O D Z I N A . 

Z powodu zgonu 
i - t p . 

prezesa Sp. Akc. Wola 
wytrazam Zarządowi oraz pozostałej Ro
dzinie najgłębsze współczucie. 
35-1 L GOLDWASSER. 

Z żałobnej karty. 
li i mmmi\m 

S.p. Edward Heiman-Jarecki 
W niedzielę 'dnia 23 lipca, zmarł nagle 

W Łodzi i. p. Edward Helman Jarecki, 
aenjor łódzkiego przemysłu włókienni
czego, wybitny działacz na polu gos-
podarczem i społecznem. 

S', p. Edward Helman - Jarecki uro
dzony w; roku 1856 w, Kleczewie ziemi 
kaliskiej, pochodził z rodziny, w, któ
rej żyły tradycje powstania 1863 roku 
i wychowany był w duchu wybitnie pa 
trjotycznym. Po ukończeniu studjów w 
tWrocławiu Zmarły rozpoczął prace w 
'dziedzinie przemysłowej w sp. akc. I. 
K. Poznański. 'Już w, roku 1879 zakłada 
własne przedsiębiorstwo w Petersbur
gu. W roku 1884 przenosi się do Łodzi, 
zaś w 14 lat później zakłada na Woli 
pod Warszawą Jedyną do dziś dnia na" 
terenie stolicy przędzalnię 1 farbiarnię 
bawełny. Przedsiębiorstwo to z bie

giem czasu rozwija się wspaniale, obej
mując coraz to nowe działy. 

Niezależnie od swej działalności na 
polu przemysłowem Zmarły jest nie
strudzenie czynny w, dziedzinie społe
cznej. W roku 1912 powołuje do życia 
organizację wielkiego przemysłu włó
kienniczego przy Towarzystwie Prze
mysłu i Handlu. Organizacja ta prze
kształciła się następnie pod prezesurą 
Zmarłego w roku 1918 na Związek Prze 
mysłu Włókienniczego w P. P. 

W czasie wojny Zmarły przystąpił 
do zorganizowania instytucji kredytu 
długoterminowego, któraby umożliwi
ła przemysłowi .w Odrodzonej Polsce 
odbudowę zniszczonych warsztatów i 
szybkie podjęcie działalności w zruj
nowanym kraju. Nie bacząc na olbrzy
mie trudności, nie zrażając się żadnemi 
przeszkodami, pokrywając z własnych 
funduszów koszta organizacyjne ś. p. 
Edward Helman - 'Jarecki powołuje do 
życia w wyniku dłuższych wysiłków 
Towarzystwo Kredytowe Przemysłu 

Polskiego, instytucję, która odegrała 
następnie niezmiernie doniosła rolę w 
odbudowie przemysłu krajowego. Zmar 
ły do ostatniej chwili otaczał zorgani
zowaną przez siebie placówkę szczegól
ną opieką i poświęcał jej do ostatka swe 
siły. Smlerc zaskoczyła Go w chwili, 
kiedy powracał z posiedzenia zarządu 
Towarzystwa, na którem przewodni

czył. 
Specjalną kartę niezmordowanej 

działalności Zmarłego stanowi praca 
społeczna 1 filantropijna. Ś. p. Edward 

Heiman - Jarecki, pomimo nieustan
nych prześladowań i szykan ze strony 
władz rosyjskich, zakłada w roku 1909 
Polskie Gimnazjum im. Kopernika w 
Łodzi, ofiarowując dla uczelni tej gmach 

W środę, dnia 20 lipca r. b. o godz. 12.30 po poł. w 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego 

Męża i Ojca 

Salomona Nowińskiego 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Towarzyst
wa „Bykuir - Chollm", PI. Wolności 10, na które krewnych 
i przyjaciół zaprasza l \ O D Z I N i \ . 

5MUIYKA /ZJUł 
REW JA W TEATRZE POPULARNYM 

(Ogrodowa Nr. |8). 
Dziś I codziennie po dwa przedstawi ł 

u godz. 8 i 10 wlecz, do piątku włącznie «f% 
arcywesolej, pełnej humoru rewjl pt.: „W,A 
Łodzi" z udziałem: Katji Masłowej. Lu W i , c % 
sklej, Edwarda Redeaia, Jerzego Junoszy. 
Zwirsklego, £. Rawskiego i duetu U n c c ^ i 
„Skalson' na czele świetnego zespołu arty*1" 
rcwjowych scen stołecznych. r t 1 i 

Wejście na salę po każdym numerze. 
miejsc od 50 gr. do zł. 2 — 

TEATR LETNI W PARKO STASZICA . 

J ° katego: 
Z "ajirudnh 
£ s t k i e m „ 
& fortu 
ffnąl niety! 
fitys zamlc 
Ł . r a c y - k • acówek do 
ra' muzyk 
g*?ehł lot 

™\) mstytu RP trzeba 
i - t ego 

„3 zespoły 

l lokal r 
J szawie 

^ a \ r 

oczne j . 

jonowe -

le i ĵutro ostatnie dwa rany ptkaaita 
y jest co do oclenia 

W czwarteic 
Bissona 

Po długich I cletkich cłerpicaiiaich rozstał eie. * łvm fcwła>tem nasz najukochańszy 
ojciec, teić I dsAudwic 

Aron Mendel Sztern 

lest w 

H 

przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzeni* drogich n*m »wtok nauti 

r. o godi. 4 p, p, z domu żałoby, przy ul. Pioti 
ite.!a w nieululoJívm talu 

pl driii we witoretk dmie 25 lipca 1933 
towskle) 6, o ciem zawiadamia roro-

STROSKANA RODZINA. 

S)o§tawa bagażu do domu. 
tiPoxutecvna inowvacia n a d i r o t c a c í i s x c r c ^ u m i o s f . 

premiera doskonałej farsy 
qucn» ,On 1 jego sobowtór" w pnzeróbc* 
Szubert*. 

Radjoprogram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, dnia 28 lipoa 1933 r. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, 
z Krakowa. 

12.05--12.25. Muzyk, i 
12.25—12.33: Codzienny 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny, 

i 12,35— 1 2-55J Muzyka z płyt gramofonów y""' 
12.55—13.00« Dziennik Południowy. ,,c 
13.00—13.051 Odczytanie programu na dzie" 

iący. 
13.05—14.55i Przerwa. 
14.55—16.00 Muzyka z Płyt gramofonowy^ 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16.00—17.00: Koncert popularny z Ciccho<"'% 
17«)—17.15: Odczyt p. t. „Młodzi Pol^Y v 

granicą" — wyg}, p. Tomasz Plekor»k*. 
17.15—18.15: Muzyka z płyt gramofonowy^1;,],» 

fft vyigr 
v 1 obert£ 
Ale kryz 

en pr: 

płyt gramofonowymi a 
Przeg'ad Prasy Pal*"

1 

(i) Pragnąc udostępnić podróżnym 
przewożenie bagażu kolejami, co ma 
szczególne znaczenie w okresie letnim, 
ministerstwo komunikacji wprowadziło 
dostawy bagażu do mieszkań podróż
nych na stacjach: Łódź-Kaliska, Kraków, 
Lwów, Katowice, Gdynia, Inowrocław, 
Krynica, Bydgoszcz, Lublin, Zakopane, 
Poznań i Warszawa. 

Dostawa bagażu odbywać się będzie 
na życzenie podróżnego. Podróżny wyjeż 
dżając do jakiegokolwiek z wyżej wymię 
mionych miast, może na dworcu, przy na
dawaniu bagażu koleją, odrazu zazna
czyć iż pragnie, by mu bagaż dostarczo
no do domu, na podany adres. Względ
nie, jeśli tego nie zrobił, może już po 
przyjeździe na stację przeznaczenia, pro
sić o przesłanie mu bagażu do domu. 

Opłaty za odwózkę bagażu do domu, 

18.15—18.35i Odczyt p. t. „Polska mar\ 
handlowa" — wygł. p. W, Ja*trzebowsk> 
18.35—19,05: Recital śpiewaczy Umbcrto 

neza (tenor). Przy fort. L. Ursleln. 
19.05—19.10: Feljetoniik red. Niwińskiego, 
19.10—19.20: Płyty gramofonowe. 
10.20—19.35 Rozmaitości 

n8 

wynosić będą bez względu na odległość 
domu od stacji: 

W Bydgoszczy 75 gr. za pierwsze 50 
kg i 75 gr. za każde następne 50 kg., w l o l s - i ^ i Odczytanie 
Gdyni 75 gr. i 75 gr., w Inowrocławiu —' oaatepny. 
i Zł. i 50 gr., W Katowicach — 50 gr. i 50 l 9 4 < ? - 1 9 - 5 5 : FelWon * rubryce „Na 
gr., w Krakowie — 50 gr. i 50 gr., w Kry 
nlcy — 40 gr. 1 20 gr., w Lublinie — 1 E l . 
i 50 gr., we Lwowie — 80 gr. i 40 gr., w 
Łodzi — zl. 1.80 i 90 gr., w Poznaniu — 
zł. 1.30 i 65 gr., w Zakopanem — 40 gr. 
i 20 gr. i w Warszawie—zł. 1.80 za pierw 
S 2 e 50 kg. i po 90 gr. za każde następne 
rozpoczęte lub pełne kg. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie będą wprowadzone dalsze inowa-
cje, polegające na dostawie bagażu z do
mu na stację, również w wyżej wymie
nionych miastach. 

. t > » " 
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i łożąc na jej potrzeby. Po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości Zmarły o-
fiarował Gimnazjum Państwu, ś. p. 
Fidward Heiman - Jarecki otworzył po
dobną placówkę w Niepodległej Polsce, 
budując i fundując w Gdańsku polskie 
gimnazjum, które staje się jednym z o-
środków polskości na terenie Wolnego 
Miasta. Za zasługi na polu oświaty zo
stał odznaczony orderem Polonia Restl-
tuta. 

Zmarły otaczał wydatną opieką ca
ły szereg instytucyj społecznych. Nie 
zapomniał również o swem mieście ro-
dzinnem, które z wdzięczności za wy
datną pomoc w budowie szkoły i w u-
piększaniu miasta zamianowało Go 

swym pierwszym obywatelem honoro-1 
wym i nazwało jedną z głównych ulic 
Jego nazwiskiem. 

Ś. p. Edward Heiman - Jarecki był 
pięknym typem pioniera przemysłu, 
człowiekiem wielkich zalet ducha, łą
czącym w sobie niezwykłą skromność 
osobistą z niezłomnym hartem charak
teru i wielką ofiarnością na cele publi
czne. 

W Zmarłym utraciła Łódź, przemysł 
polski i całe społeczeństwo wybitną in
dywidualność, człowieka niezwykłej 
szlachetności i ofiarności, wzorowego 
obywatela. 

Cześć Jego pamięcil 

kręgu". w C f 
20.00—20.50: Koncert wieczorny. Wykon"^,,, 

Ork. P. R, pod dyr. Stanisława Na*^,) 
Stanisława Korwlm - Szymanowska ( s°r 
i Ludwik Ursleln lakomp.). 

20.50—21.rjO: Dziennik Wieczorny. ,.,r 
21.00—21.10; Komunikat ,Izby Przemysłowo-" 

dlowei w Lodzi. 
21.10—22,00: D. c, koncertu z Warszawy. V 
22.00—22.23: Muzyka taneczna z kaw. , E" r ( > p 

w Ciechocinku. 
22.25—22.35: Wiadomości aportowe. 
22.35—22.40: Komunikaty: meteorologie^' 

lotnictwa i pollcyiny ^ i ' ' 
22.40—23,00: Muzyka tanecwia t kaw „E t f f W 

w Ciechocinku. 

AUDYC.1F. ZAGRANICZNA 
19.45. HILVERSUM. ..Le Grand M 0 $ J 

— opera komiczna Andran'a. . t|«j 
20.30. WIEDEŃ. Koncert Wlcdcns*' 

Ork. Symfonicznej pod dyr. 
gartnera. 

20.30. RZYM. ..Maggiolata Venezia 
— operetka Rito Selvaggi'ego. , „ 

20.45. STRASBURG. Koncert svm f ( \?. 
21.10. SOTTKNS. ..La serva padron a 

opera Pergolese'go. f f , i i , 
21.20. MONACHJUM. Koncert sv" 1 , [ 

21.35. DAVENTRY. Koncert syinf"'1' 

e d 
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„(Bieda Jest-wusimu śpiewai". 

DZIECI W ROLI ŚPIEWAKÓW PODWÓRZOWYM 
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D o kategorii ludzi, którym dzisiaj 
v5,v ^ t n , dn ie j , zaliczyć należy przede-
'Wn- u m muzyków. Tych ludzi, od 
Hti i * 0 r * u n a odwróciła się zupełnie, 
v r ^ l nietylko kryzys, ale i postęp. 
I : ^ y s zamknął bardzo wiele placówek 

,? r a cy, lub ograniczył obroty tych 
Ce»o e ^ ^° minimum, nie zezwalają
ca, 1 ^ luksus muzyki. Postęp wyru-
dj 0

a | muzykę „naturalną" z kin i z bar 
tyj jvielu lokali i zastąpił ją przez ra 

'Myty, amplifikatory... Te aparaty 
g a same, nie mają żadnych potrzeb, 

i2yV2eba ich ubezpieczać w najróżniej-
s £n instytucjach i — co najważniejsza 

i?e trzeba im płacić pensji, 
'̂ ch e g 0 niejednokrotnie .na podwó 

ft domów w wielkich miastach gry 
h-jf ,Zespoły muzyczne, jakich nie po 
l^yiłby się pierwszorzędny dancing, 
\l°kal restauracyjny. Dlatego po 
.jszawie chodzi z skrzypcami pod 
0 Pewien skrzypek — rumun z po-
cled n l a * k * ó r y p r z e z długie l a t a do 
oftl V n a Prowadził własną, doskonałą 
j j e s t r ę w najwytworniejszej kawiarni 

1̂,17 tych podwórzowych produkcjach 
Sau • którzy tworzyli niegdyś orkiestry 
lojpf^e — jest tyle smutku. Ile weso-
D,. Jest w skocznych tanecznych rytf-
% .' wygrywanych przez nich fokstro 

\ \ obertasów... 
m{] ,e kryzys nauczył nas patrzeć na 
j5jon przejaw złych czasów prawie 
1 J^jetnośctą. Otrzaskaliśmy się już 
ą% że dziś musi czlowielk walczyć o 
^ wszelkiemii środkami — byle ucz
c i l i _ nie bacząc ani na swe przy
czajenia, ani na przeszłość i trady-
t¡¿ Widok konc,er1tuiąfiych1,nal podwó-

y wirtuozów przestał nas' wzruszać.' 
<%5° wzruszający, do glętyjeęt widok 

w tej roli. 
fyjStatnio spotkać można paroletnie 
iiJ.'Mwa śpiewające nlkłemi dziecię-
bo]"1 głosikami pomiędzy kamienną o-
te y "ością szarych oficyn łódzkich. Kto 
%» i 1 Przysłał? Czyje są te maleń-

które śpiewają dorosłym najuow-
írLu'-szlagiery", zamiast, by dorośli im 

•j Jakieś małe. dziecinne piosenki?... 
k » l v i e dziewczynki: jedna starsza, 
Ve?» Zu,Pełnie mała i ułomna. Starsza 
ty|Jj'os: śpiewa prawie jak dorosła nie-
kil]'- ..ciągnie", intonuje nieraz wcale 
1| s — • będzie z niej śpiewaczka, jeże
nie*! głosu nie zedrze. Zato mała 
i^¡p

a ani słuchu, ani głosu. Śpiewa jak 
Szej byleby dotrzymać kroku star-
8tai byleby był duet. Póki śpiewa 
ka * Z a — śpiew jest śpiewem i piosen-
DQJ"!uzyką — gdy zaczyna młodsza, 
% , j e iakiś zgrzyt ostry i ciężki. Ta-
(L.^'Czkim zgrzytem są wogóle te pro 

& e małych dzieci. 
*lo* Z o r a i słyszeliśmy wielki zespół 
Dr¿?"y z trojga dzieci. Chór Dana 
W

 e m

° z e do małej historjl naszej 
^Vczk i _ Chór Bujaka — gdyż tak 
ii\ n a z y w a ojciec tych dzieci — przej-
hy n i e w atp l iw ie do wielkiej historjl nę-

naszych czasów. 
c)( c'agamy dzieci na górę, do redak-

Okazuje się, że choć chór składa 
to " 

lałych dzieci zarabia 
manie bezrobotnych 

śpiewem 
rodziców. 

oa utrzy-

teraz nazywa się Chłodna. Tatuś jest 
bez pracy, mama też nie ma roboty. W 
domu jest mały braciszek: ma półtora 
roku. Ten mały musi mieć codzień mle
ko. Mama kupuje mu codzień pól litra. 
Obiady dostajemy z kuchni na Smugo
wej. Na małego też dają: razem pięć 
porcyj. Ale obiady nie są dobre: kar
tofle są źle ugotowane. Tylko chleb jest 
dobry. Zarobku niema. I dlatego wła
śnie Edek wychodzi rano z rodzeństwem 
na śpiewanie. 

— Jak długo chodzicie po mieście? 
— Chodzimy tak długo, — oświad

cza nam Edek Bujak, — aż się nie uzbie 
ra dwuch, albo trzech złotych. Ludzie 
rzucają nam po parę groszy. Nikt prze 
cięż jeszcze nie widział, żeby takie ma
leństwa śpiewały. 

Edek opowiada dalej: 

towania" chlebem. Ma właśnie chleb 
w torbie. Do torby idą również różne 
rzeczy do jedzenia, które im dają ludzie 
zamiast pieniędzy. Przeważnie chodzą 
cały dzień: pod wieczór zawsze ma dwa 
złote w garści. On — Edek — i jego 
siostra — Zosia — chodzą do szkoły. 
Do szkoły trzeba chodzić koniecznie. 
Dlatego jak się zaczną lekcje — prze
staną pewnie śpiewać. Ale teraz są wa 
kacje, więc śpiewają i w ten sposób za
rabiają dla całej rodziny. Jak nie przy
niosą pieniędzy, to się mamusia bardzo 
gniewa. 

Tatuś nigdy się jeszcze nie upił I z 
mamusią dobrze żyje. Ciągle chodzi 
za robotą — powiada Zosia. Trzy mie
siące temu „robił". Ale teraz znów się 
nic nie trafia. 

— Czy was nikt njgdy nie zatrzymał 
& ° ? r ^ U S c , a s . .koncer- nie zainteresował się? 

— A jakże. Ksiądz dobrodziej zatrzy
mał ich jak śpiewali na podwórzu irnra-
fjalnym koło kościoła św. Krzyża. Py
tał się ksiądz czyje są i czemu śpiewają. 
Edek powiedział jak się nazywa, a na 
pytanie czemu śpiewają miał odpowie
dzieć bardzo prosto: „Bieda jest — mu
simy śpiewać". 

Zespół młodych śpiewaków został 
ugoszczony przez nas różnemi dobremi 
rzeczami. 

Pokrzepieni, młodzi artyści ruszyli 
dalej. 

Są wakacje, jest lato. Niebo Jest 
błękitne i zdaleka widać lasy: pewnie 
dlatego te maleństwa zaczynają swe 
produkcje od walca „Leśne nastroje"... 
Bardzo smutne budzą się w człowieku 
nastroje, gdy te bose umorusane maleń
stwa śpiewają w żarze podwórza łódz
kiego o ..leśnych nastrojach"^ G. 

Zasiłki dla p r a c o w n i k ó w umysłowych 
będą wypłatane przez 6,7,8 i 9 miesięcy w zależności do okresu ubezpieczenia. 
Jakie kategorie pracowników uznane zostały za sezonowe. 

nezi*1"1 

/ndron" 

jon-

ii) Przed kilku dniami donieśliśmy o 
poważnem podwyższeniu składek, po-i 
bieranych od pracowników i pracodaw j 
ców na rzecz zakładu ubezpieczeń pra-| 
cowników umysłowych (Z. U. P. U.) — 
Łącznie z podwyższeniem tych skła-1 
dek ministerstwo opieki społecznej wpro 
wadziło szereg bardzo doniosłych 

zoyLan w ubezpiecgfniu - n * wypadek, 
braku p^racy, które juz'1 weszły w ży-
ntoui Hi jkjji lik ^NiJi M w*i tar 

W pierwszym rzędzie ministerstwo 
wprowadziło pojęcie pracowników u-
mysłowych sezonowych. Donosiliśmy 

już o tern pokrótce, obecnie otrzymuje
my wyczerpujące informacje w tej spra 
wie, która w poważnym stopniu ogra
nicza prawa niektórych kategorji pra-
cowników umysłowych do otrzymywa

nia świadczeń z Z. U. P. U. 
A więc za pracowników umysło

wych sezonowych uważa się, w myśl 
nowego zarządzenia pracowników w 

szkolnictwie (nauczyciele, wychowaw
cy, asystenci, lekarze szkolni i t. d.), w 
żegludze I przy spławie, przy wszelkie
go rodzaju pracach ziemnych, w cu
krowniach, krochmalniach i gorzelniach 
w tatakach, cegielniach, betoniarniach, 
następnie w aptekach, hotelach, pensjo
natach, zakładach gastronomicznych I 
rozrywkowych, znajdujących się w u-
zdrowiskach 1 miejscowościach letnis
kowych, chociażby czynnych przez ca
ły rok. 

Następnie sezonowymi są pracowni-

cy w przedsiębiorstwach, związkach i zimowych — od 1 maja do 31 paźd/.icr-
klubach sportowych, w przedsieblor- nika i dla sportów letnich — od 1 listo-
stwach teatralnych i widowiskowych pada do 15 kwietnia. I wreszcie w przed 

oraz we wszystkich instytucjach o cizia siębiorstwach scenicznych — od 1 lipca 
łalności sezonowej. ido 15 września. 

Oczywiście przewidziane są rów- ' Równocześnie dla innych kategorji 
nież wyjątki. Mianowicie niektórzy pra- pracowników umysłowych ministerstwo 
cownicy z wyżej wymienionych przed- opieki społecznej przedłużyło okres po-
siębiorstw -mogą być uważani Ka sta"-bierania zasiłków w razie utraty pracy, 

' łych a nie sezonowych. O ile: 1) conaj- Dotychczas wszyscy bez wyjątku mieli 
j i f t L prsefc trzy r n ^ ą ^ i ^ k ^ V ^ m ^ t y l k o w y k r e s i e , i 
I p r a c y za t rudn ien i b y n w przedsiębior
stwie czynnem przez cały rok, 2) po
siadają za sobą okres dostateczny do 
starania się o zasiłek, mimo. że praco
wali w instytucji o charakterze sezono
wym, 3) posiadają conajmniej 24 mie
siące wkładkowe. 

Pojęcie pracowników umysłowych 

miesięcy. Obecnie nastąpiła w tym 
względzie poważna zmiana. 

Pracownicy, którzy byli ubezpiecze
ni conajmnie] przez 12 miesięcy, mają 
prawo do zasiłku przez 6 miesięcy. Pra 
cownicy, którzy byli ubezpieczeni co
najmniej przez 18 miesięcy I mają na 
swem wytącznem utrzymaniu 3 człon-

sezonowych wprowadzono z tego ków rodziny, mała prawo do zasiłku 
względu, iż równocześnie ustalono tak przez 7 miesięcy. Cl, którzy byli ubez-
zw. martwy sezon, w czasie którego pieczeni conajmniej przez 24 miesiące 
pracownikom tym nie przysługuje pra- i mają na swem utrzymaniu 3 członków 
wo do zasiłków. Martwy sezon okre- rodziny, mają prawo do zasiłku przez 8 
ślony został w następujący sposób: miesięcy. I wreszcie pracownicy, któ-

1) W szkolnictwie wyższem od 1 rzy byli ubezpieczeni conajmniej ,>r/or 
lipca do 30 września, w szkolnictwie ( in miesięcy, mają prawo do zasiłków w 
sredniem i nizszem — od 16 czerwca clagu 9 miesięcy, Jak również cl, którzy 
do 15 sierpnia 2) W uzdrowiskach i let-; nyll ubezpieczeni przez 21 tutsh.ee, *a 
niskach, posiadających tylko sezon let- przekroczyli 60 rok żvcln niaią prav o 
ii — od 15 października do 30 kwietnia, tlo zasiłków przez 9 mio-sfeey. 
w miejscowościach posiadających se 
zon letni i zimowy, lub otwartych przez 
cały rok — od 1 do 30 kwietnia i od 15 
października do 15 grudnia. 3) W przed 
siębiorstwach sportowych dla sportów 

sv mi 
m fon-

tor e l t r °Jga maleństw, ale jego dyrek 
Jes* n a r t y s t yczny tm i administracyjnym 
f% n a ] s ta rszy brat berbeci - 12-letni 
W >""jak- Edek, z torbą na chleb w 
H n uzbieranemi miedziakami w gar-
dty^^wadzi cały bosy zespól od po-
rja" , a do podwórza, Inkasuje „honora-

Trnt, *da program popisów. 
c*i>k £ Mondasówt czteroletni chlop-
'l'nini 4 . i e dziewczynki — pięcio i sie-
KzJ'e!nia — wszystko młode latorośle 
C.zimierza Bujaka — murarza, którego 

l f tm zajęciem jest poszukiwanie 
to?c.y.~- usmarkatie i umorusane, zdro-
J i ładne — zasiadają na ławeczce w 
n ^ k a b i naszej redakcji. Małe bose 
n i l . hołysza się wysoko nad ziemią — 

W epoce rozbrojenia. 

słyszą się wysoKO naa z iemią — 
R e s k i e o c z y spoglądają ktt nam na-

2SJnian to z lękiem, to z ufnością. 
Cd,ek - najstarszy — rna fflos: 
••Mieszkamy na ulicy Ktelma. która 

k - Cł lnAw 7«Pfłnoczonvch A P. otrz mała nowe czołgi. Na zdjęciu naszem ^ ^ f ^ ^ t i u w i i y ' - dziedzińcu ministerstwa womy. 

Bardzi ważnem U7:tpe'nienicm jest. 
że jeśli pru.c\-nlk nie wvk^rz\sta! cał
kowicie uriwa do przodłu>.?nir, okresu 
zasiłków, ay \:> z powodi otrzymania 
innej posad i czv też in ie<M wzgLdu. 
wówczas pr<y k- i^uje rr;t to prawo 
przy następnym wypadku pozostania 

bez pracy. 
Przedłużenie okresu wypłacania 7 n -

siłków spowodowało równocześnie ob
niżenie wysokości zasiłków. Niezmie
niony został zasiłek, o ile pracownik za 
rabiał od 60 do 120 zł. miesięcznic. -
Przy zarobku od 120 do 150 zł. zasiłek 
zostaje zredukowany o 5 proc, przy 
zarobku od 150 do 170 zł. — o 7 proc. 
przy 180 do 220 zł. — o 9 proc. ̂ rzv 
220 — 260 zł. — 12 proc, przy 260 zł. 
300 zł. — o 13 proc. przy 300 — 3fi0 zł. 
— o 15 proc, 360 — 420 zł. — o 16 
proc, przy 420 — 480 zł. — 18 proc, 
przy 480 — 560 zł. — o 20 proc. nrzy ' 
560 — 640 zł. — o 22 proc i przy 640— 
720 zł. — o 25 proc 

Gdyby przy zastosowaniu tej obniż
ki zasiłek w wyższej grupie okazał się 
mniejszy od najwyższego zasiłku w niż
szej grupie, wówczas zostanie on odpo
wiednio podwyższony. 

Wszystkie powyższe zmiany obo
wiązują już od miesiąca lipca. 

http://tsh.ee
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X ZGINAŁ KARA MUSTAFA 
„dowódca wojsk tureckich" pod Wiedniem. 

Potomkowie lego zostali pozbawieni praw obywatelskicn. 
W związku z p r z y p a d a - obeeuk]ze rozkaz ie„o został speluiony. Co sie|na miejsce lei dali sułtanów, iakaś 

V n A _ 

W związku z przypadającą obecnie 
250-tą rocznicą odsieczy Wiednia, pisma 
wiedeńskie podają niezwykle interesu
jący wywiad z potomkiem Kara Mu
stafy, dowódcy sił tureckich pod Wied
niem. 

że rozkaz jego został spełniony. Co się 
stało z ciałem wezyra niewiadomo 

W kilkadziesiąt lat później zmarła 
wdowa po wezyrze, Fatma, córka sułta 
na Mahomeda IV. W pozostawionych 
przez nią dokumentach znaleźliśmy nie-

Wywiadu tego dokonał pewien dzień, zwykle cenny list. Fatma pisała, że uda 
nikarz jeszcze w roku 1919, który po
znał potomka wielkiego wezyra przez 
chorążego królewskiego Sichdi Sadjidi, 
w obozie dla więźniów w Nikołajsk-Us-
surisk. Oto jak opisuje ów dziennikarz 
spotkanie i rozmowę z potomkiem 
wielkiego wezyra. 

— Siedziałem właśnie w kawiarence 
r? n z chorążym królewskim, gdy do 
sU a naszego zbliżył się porucznik 
wojsk tureckich. Chorąży przedstawił 
mi go. 

— To jest porucznik Atta Achrar. 
Pochodzi on z rodu Kopryly i jest w pro 
stej linji potomkiem wielkiego wezyra 
Mustawy. 

Oczywiście zainteresowałem się oso 
bą młodego porucznika i uzyskałem od 
niego garść szczegółów dotyczących ro 
dżiny wielkiego wezyra. O ile rai wia
domo — rozpocząłem — ród Kórply 
wymarł, nie rozumiem w jaki sposób 
może pan być potomkiem z prostej 
linji. -

Nie, — odpowiedział Atta — ród 
Kórply nie wymarł wcale na Karze Mu 
stafie. Po strasznej klęsce pod Wied
niem na ród nasz spadło jednak prze
kleństwo. Wszyscy wyrzekli się nas i 

ło jej się przekupić obu niewolników, 
którzy udusili wezyra Selima i Hulkę. 
posłali oni głowę wezyra sułtanowi, a 
następnie usunęli z niej części miękkie, 
pozostawiając jedynie sama czaszkę. 
Skradli oni właśnie autentyczna czaszkę 
wezyra i oddali ją rodzinie zmarłego, a 

na miejsce jej dali sułtanowi jakąś inną 
czaszkę. Należy zaznaczyć, że w mu
zeach w Wiedniu, Tiranie i Belgradzie 
znajdują się również czaszki, które rze
komo są czaszkami wielkiego wezyra, 
jednak jest to nieprawda. Prawdziwa 
czaszka Kara Mustafy znajduje się w 
naszej rodzinie. Przechodzi ona jako pa
miątka rodzinna w ręce męskich potom
ków Mustafy, obecnie ma ją mój brat, a 
jeśli Allah pozwoli mi go przeżyć, przej-
dzjie ona w moje posadanie — zakoń
czył Atta Achrar (sb) . 

S 

S P O R Y , 
Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 52 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 24 lipca 1933 r. 
1. Przenosi się następujące zawody: 

Huragan — Ikape w dniu 30 lipca r. t». 
z boiska RTS Widzew na boisko WKS 
godz. 11-ta oraz Huragan — Sokół Zgierz 
w dn. 6,VIII r. b. z boiska RTS Widzew 
na boisko WKS godz, 17-ta i Kruszender 
— Burza w dniu 30 lipca z godz. 11 na 
godz. 17 boisko Kruszender. 

2. Karze się zawodnika Cyprysa Ure 
<(ZSSG Zd. Wola) i na 'lzV5c>U Z d . Wo la ) 6-cio mies ięczną 

żyliśmy ~w s t a ł e j " p o g a r d z a ^ d " - 2 \ u P c a r - b - , d o 

! dn . 23 s tyczn ia 1934 r. w łączn ie za p o b i -reckie wydały nawet zarządzenie, że 
potomkowie Mustafa Kary nie mogą 
brać udziału w życiu publicznem lub 
społecznem. Nie wolno im było zajmo
wać żadnego stanowiska w państwie ani 
służyć w wojsku. Nawet podczas wojen 
mężczyźni, którzy byli potomkami wiel
kiego wezyra, nie szli do wojska. Prze-
kleństwolS' trwało nad naszym "rodem 
około 200 lat. 

*— A wszystko to z powodu klęski 
pod Wiedniem — zapytałem. 

— Tak — odpowiedział mój rozmów 
ca. — Była to tak wielka klęska, jakiej 
Turcja nigdy ani przedtem ani potem nie 
poniosła zwłaszcza, że wszyscy liczyli 
wtedy na świetne zwycięstwo. Rodzina 
nasza posiada jeszcze listy wiielkiego 
wezyra pisane przezeń z pod Wiednia 
do Fatmy, córki sułtana, ukochanej we 
żyra. Obiecywał on złożyć u jej stóp 
bogactwa, a jakich się jej nigdy nie 
śniło. 

Gdy oblężenie Wiednia przeciągało 
się, wezyr obiecywał sobie, że tem więk 
szy okup dostanie. Potem,, gdy spotkała 
go pod Wiedniem, a następnie pod Par
kanami sromotna klęska, ojciec Fatmy, 
sułtan, posłał wezyrowi „ipekden szerid' 
— jedwabny sznur, na którym miał się 
powiesić. Sznur taki posyłano tylko 
członkom rodzin szlacheckich, a wezyr 
otrzymał go, mimo iż pochodził z rodzi
ny nieszlacheckiej. 

— I jakie jeszcze szczegóły pozosta
ły w waszej rodzinie o wielkim we
zyrze? — zapytałem. 

— Nie wiemy wcale jak się nazywał 
ów człowiek, który dostarczył wezyro
wi jedwabny sznur. Wiemy jednak, że 
wezyra udusili na jego własne żądanie, 
dwaj niewolnicy Selim i Hulki- pocho
dzący ze szczepu arnautów. Miało to 
miejsce w dniu 25 grudnia 1633 roku w 
Belgradzie. Później odcięli oni głowę we 
żyra i zanieśli ją sułtanowi na dowód, 

cie przeciwnika podczas zawodów w dn. 
15.7.33. 

Na spotkanie 
c z e s k i c h a u t o m o b i l i s t ó w . 
Wycieczka czechosłowackich auto 

mobiiistów: zwiedzaj ąca Polskęww ^ ^ b * © ^ ' ^ * ^ 
blisko 150 osób, przejeżdżać będzie w 1 

dniu dzisiejszym przez terytorjum wo
jewództwa łódzkiego. 

Na terenie naszego województwa au-
tomobilisci czechosłowaccy będą gośćmi 
łódzkiego oddziału Polskiego Touring 
Klubu. 

W związku z tem wyrusza dziś" o 
godz. 7.30 rano z przed pomnika Koś
ciuszki na Placu Wolności silna liczebnie 
ekipa automobilowo-motocyklowa, złożo 
na z członków Touring Klubu. 

Wycieczka łódzka udaje się na spot
kanie gości czeskich do Rawy, skąd to
warzyszyć im będzie aż do garnicy woje
wództwa. 

Kierownikiem ekipy jest prezes od
działu łódzkiego Polskiego Touring Klu
bu płk. Buczyński. 

Hakoah (Wiedeń) ŁKS 
W dniu jutrzejszym odbędzie sie o 

godzinie 18-ej na stadjonie ŁKS-u przy 
Al. Unji, sensacyjny mecz piłkarski mię
dzy wiedeńskim Hakoahem a ŁKS-em. 
Do meczu tego ŁKS przygotowuje się wy 
jątkowo starannie i w dniu wczorajszym 
odbył się specjalny trening zespołu ligo
wego przeprowadzony przez Krenka— 
Wiedeńczycy przyjeżdżają do Łodzi z 
Warszawy, gdzie zdołali pokonać repre
zentację. Drugiego dnia pomimo zmęczę 
nia zremisowali z Legją. Zademonstro
wali oni dużo walorów, jak ładną techni-
k, świetny start do piłki, szybkość i do
bry strzał na bramkę. Szczególnie do
brze reprezentują się skrzydłowi. Ha
koah wystąpi w składzie: Łowy, Feld
man, Donenfeld, Breitfeld, Stross, Pla-
thek, Mausner, Hausler, Ehrlich I I , Ehr-
lich I, Reich. ŁKS przeciwstawi gościom 
swój pełny skład. Mecz jutrzejszy wzbu
dza wielkie zainteresowanie. Jako przed-
mecz odbędzie się spotkanie towarzyskie 
między ŁKS-em kombinowanym a Bar-

Pabianic*. 
POWITANIE KOMISARZA M. P ^ U I l 

NIC. rir 9 1 
Onegdaj w małej sali kina n.iws*| | 

go zebrali się wszyscy pracownicy*: 
scy w celu powitania komisarza n*^ 
Pabjanic p. Romana Jabłońskiego, i 

Wśród zebranych widzieliśmy ., 1 

czelników magistrackich, urzędu11 

biurowych, woźnych i robotników. 
Przybyłego na salę p. komisarz 

witał w imieniu pracowników p. P ' T » i ^ < 
lus, zapewniając o sumiennej , P r A ~ 
wszystkich pracowników miejskich k u 
dobra miasta. Ł .M"orskiej 

P. komisarz Jabłoński w drU^a^ke 
przemówieniu zapewnił, że praco1 

miejscy będą mieli obecnie zaPe^Xnosil,iśrny 
normalną wypłatę poborów m i ^ parnie. p ( 

nych. Wymagać się będzie od W# j-ffuria w gr 
kich pracowników dużej gorliwo^L «io P o t e m 

pracy, grecznośoi 1 uczynności W \ *'atł0) a 0 c 

.sunku do interesantów. Wszelkie "Ĵ kłą g^Jj 
życia oraz niedbalstwo w pracy J^rwszeec 

'na za sobą odpowiednie konnsekwejj V chwili 
P. k o m i s a r z oświadczył, że n a S V a* °gniow 

zarządzeń władz nandzorczych z f l ^ la«em n 

ny będzie przeprowadzić redukcje P^p b u d y n k ^ 

fc" katastr 

na, 
fal 

n a l n e , a le u s k u t e c z n i o n e b ę d ą oneJ 
aby n ie s k r z y w d z i ć n i k o g o p r z y z a 2 
w a n i u j a k n a j d a l e j i d ą c e j b e z s t r o P > » W a 0 . 

Przemówienie p. komisarza Pr*-id oei 

obecni hucznemi oklaskami, wyra^JJ" W 
ccłośnn swe zadowolenie z nowego 
rzeczy. n 

pó 

sPC, anopiet, 

POŻEGNANIE. :,*b k ' s , ! r a : 

Pracujący od szeregu lat n a w r^esi- 1 2 0 

społecznej proboszcz parafji N. "' j i rJ 1 , 

kr. superjor Leopold Petrzyk opu* letw '° 
w dniach najbliższych Pabjanice. ¡A' ~-

Aby uczcić zasługi proboszcza i °.| w | e j 
j łącza społecznego, powołany zos'% ̂ ż r i y 0 ' 
innicjatywy społecznej komitet poźe™ JJe unosił 
nia ks. Petrzyka. . u ̂  pdległ0< 

Na uroczystość pożegnania. K U a r * * trzvn 
datę ustali komitet w dniach n ^ J N i i ; ora-
szych zaproszeni zastali p rzedo ta^ 0f*a, p r ; 
licznych instytucyj społecznych m* S \ A RA ' 

Łódzcy kolarze 
s t a r t u j ą w W a r s z a w i e . 

Turyści grafa z Legią 

o we jśc ie do L i g i . 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

w Łodzi pierwszy mecz o wejście do Li
gi między zespołem piłkarskim Union-
Touringu a poznańską Legją. Poza tem 
w kraju zostaną rozegrane tego dnia na
stępujące mecze o wejście do Ligi: w 
Warszawie: Warszawa — Pomorze, w 
Kielcach: Kielce — Śląsk, we Lwowie-. 
Lwów — Wołyń i w Wilnie: Wilno — Bia 
łystok. 

Nowy triumf Heljasza 
w S z w e c j i . 

W związku z pożegnaniem w ^ ^ i o s t a ń , 
wano zbiórkę pieniężną, której re* (1 Ĵ g"1' 
przekazany zostanie do dyspozycji ^ j j ^ 1 " 
pującego proboszcza. 

Z FUNDUSZU BEZROROCIA n 
Kierownik Obwodowego Biura f 

duszu Bezrobocia na województwo .. 
kie inspektor St. Łuniewski powróć 
'irlorm i obiał t i f T ^ . i r w n n i e 

a, 

, , e m i zg 

P i e r w s z e i a s k o ł ^ i 

* tej osi E > 

W Szwecji w Usali odbyły się między 
narodowe zawody lekkoatletyczne, w 
których wziął udział również Heljasz. W 
rzucie kulą zajął on ponownie pierwsze 

Kurs dla oficerów policji. 
dla w Warszawie XI-ty kurs miesięczny 

oficerów policji państwowej. 
Na kurs powołanych zostanie 50 ucz

niów z pośród czynnych funkcjonariuszy 
policji państwowej. 

KOMUNIKAT. 
W dniu dzisiejszym, t. j . 25 l-ipoa o godz. 20 

w lokallu S. K. S- przy ul. Skwero-wej Nr. 1 — 
Mag. Dzienisiewicz Aroto<nć wygłosi odczyt na 
>ema<t „Za{|n'dn;>enie dostępu Polski do Morza", 
Wstęp ł>eziplatnv. 

W dniu jutrzejszym organizuje stołecz | miejsce, osiągając wynik 14.76 mtr.; w 
ny klub WTC pierwsze w sezonie bie- i rzucie dyskiem Heljasz odniósł również 
żącym wyścigi wieczorowe, w których | sukces, zajmując trzecie miejsce z wyni-
prócz mistrza Polski Puszą, wezmą udział kiem 42.10. Pierwszym był węgicr 'Re-
znani kolarze łódzcy Einbrodt i Paul o-1 mecz — 45.63. a drugim — szwed Karls-
raz czołowi kolarze warszawscy z Popoń j son — 43.29 mtr. 
czykiem na czele. i 

Nasz reporter zanotował... 
Rozman Chaja (Krótka 9, Bałuty) przecho- | W dniu wczora|szym w fabryce Krmy (Adol! 

dząc ulica Nowomie(ske zasłabła nagle przed j Krenlk i S-ka) przy u/. Piotrkowskiej 136, uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi przy prac v zatrud
niona tamże robotnica 38-lctnia Marła Kosow
ska 'Towarowa 1), doznając oderwania palca u 
lewej ręki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł poszko
dowana do szpitala okręgowego przy ulicy Za-
gajnikowej, , 

* * 

Z gazet już wiemy, że Polska 
skała w tak ciężkim czasie 60 rni"*Jj 
pożyczki na elektryfikację i że w" \^ p 
są rokowania o dalsze pożyczki, Czc^ 3 1 

mienne jest. że w czasie konj in^J r2y U | p ' 
trudno było o pożyczkę na d o g o ^ , % a • ^ 
warunkach- a dziś ją otrzymuj.,. ^tneer? 
Przyczyniła się do tego nieugięta d* | % 0 i 

t zja utrzymania równowagi budże{% ; ' ^ n y y r 

tem samem utrzymania wartości * ̂  ' z ę 
go. Równowagę tę naruszają złoczV ,'f ty^ *st 
lub ludzie nieświadomi szkodliwość % ' 
których własnych postępków. Dziś Pi, ;0£Kcja 

cze znajdziemy, niestety, oby\va ± 
którzy „delektują" się i chełpią 1 , 8 J 

• tym z pod poły papierosem „dom 0 p-by «o g 0 ( j 
I roboty", sprzedawanym przez d^j|-|ip^?ddZia| 

ł f j j o l u d : 

ikrażców, którzy produkują je niele*' 
.-ci 

domem Nr. 7. Lekarz pogotowia przewiózł nie 
szczęśliwa do zblorni miejskiej. 

* * 
11-letni syn malarza pokojowego i szyldów, 

Jakób Knobel (Gdańska 22), przed domem na 
tejże ulicy uczepił się jadącego wozu, spadł i 

I doznał złamania /ewej ręki. 
W październiku r.b. otwarty zostanie, , L * k « " pogotowia przewiózł poszkodowanego 

-- i malca do szpitala Anny Marii. 
»* 

Frajman Sura ze Stanowa, przybyła w ia-
kiciś sprawie do jednego z komisariatów łódz
kich. Nagle Frajman zasłabła i. jak się okazało, 
dostała bólów przedporodowych. 

Do komisariatu wezwano lekarza pogotowia, 
który przewiózł chore, dn kliniki. 

• * 
* 

Szymanowski Bogumił (Andrzeja 1R> złoży 1 w 
policji zameldowanie, iż niejaki Mordka Jaku
bowicz /'Zachodnia 33) przywłaszczył sobie apa
rat do piwa, wartości 7&0 zł., a stanowiący włas
ność firmy „Gustaw Keilich". 

nie z przemycanego i monopol' 
tytoniu, obniżając w ten sposób d 0 . ^ ; ^ 
dy skarbu, a przez to samo pod\va ?y ^ 
równowagę budżetu. Pomijamy li 
kwestję higjeny papierosa, przed' 0 ^ o 
cego do naszych ust z brudnych. s. "i[j 
rzałych rąk pokątnego „ fabryka^ i i 
ciała przemytnika. Sam fakt obu'*''. I 
dziś dochodów skarbu jest zbr°u, 
przeciw państwu i samemu sobie. P r

5y 
leciały pierwsze jaskółki naprawy .̂ y 

I tuacji. Nie zmroźmy ich, nie wypędzaj 
'nieoględnie. A wiele nie wynia^ 3 

W dniu wczorajszym, w godzinach prredpo-
łudniowych, w składzie kapeluszy Benjamina 
Fcrdcra (Zgierska 20) podczas czyszczenia kape 
luszy nastąpi! wybuch używane) do czyszczenia 
kape/uszy benzyny. 

Wybuch benzyny spowodował pożar przy-
czem płomienie ogarnęły przedewszystkiem pod. 
dawane rzystrzenlu kapelusze, a następnie urzą 
d r e n i e rkładu. 

Wcwany na miejsce 1 oddział straży ognio-
wel ogień umiejscowił. Straty dość znaczne, 
jakkolwiek chwilowo bliżej nleobliczone. 

przecie od nas: zwykłej lojalności 
bec ustaw. .leśli jest monopol na u P 

wę, produkcję i zbyt tytoniu, nie kno
wać wyrobów pokątnych. a tylko 
nopolowe. Czy to takie trudne? 

P. 1. S. hiie 

% P r z ' 
?«0 e *llk-

a w 
lach. 

^fatv 

J 6 WS 

V kiłl 

Wzjfe] 
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rza 
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lików. 

p a r V » 
iej 

. fcskiei 1 4 1 < który strawił wielką 
AWK Wfc wyrobów włókienniczych f i r -

racoflfjf B-cia Piotrkowscy, D. Fuks i S-ka, 

;25 VI I 1933 Str. 9 

0 POŻARZE FABRYKI NA UL POMORSKIEJ. 
S t r a t y f i r m y B-cia P i o t r k o w s c y , F u k s i S-ka wynoszą przeszło 

2 m i l i o n y , f i r m y G o t l i b o w s k i — 100 t ys ięcy z ł o t y c h . 
9otHbonsM został wczorai aresztowany przez politię. 

L? katastrofalnym pożarze przy ul 

ape,^C0

 ś m y iuz 1 

/ " ^ f e h ,
 n l e * P o z a r Powstał po uderzeniu 

™ |cl 4u\in w ^"ach fabryczny. Bezpośre-rl iwo: 

e l k i e A 

Potem w całym budynku zgasło 
m!i- n 4 w v u ' a o g i e ń - szerzący się z nie 

J Ma. gwałtownością — przeniósł się 

iS' 
2 
:h Z 
likcje 
la 

7. a 

frszego piętra na g ó r ę i na dół. 
nasW%7« Sdy na miejsce przybyła 

flisem W a z komendantem dr. Groh-
, « J na czele, największy z komplek-

otie c y n k ó w na posesji — trzypiętro
w y z a « W j y n a > mieszcząca wszelkie ma-
'stroim0! C d o fabrykacji - była iuż cała 

wyrabia t i l e ń Przeniósł s i ę również rychło 
/ego s" ł a ' . a"0piętrowy budynek, mieszczący 

liszr-S y f a b r y k i - Silny wiatr sprzyjał 
k'ySj'.K2yc'elskiej działalności płomieni: 

•A lo ,, , straży musiały się ograniczyć 
Jt na Ą1 «i0.P'?kalizowania ognia na tej samej 

N. M 
l i c e . . J 

nie zostały obliczone. W każdym razte 
straty głównej poszkodowanej firmy— 
t. j . B-cia Piotrowscy, D. Fuks i S-ka 
sięgają ponad dwa miljony złotych. 

Z całej dużej fabryki, obejmującej 
kilka budynków — pozostała tylko por
tiernia i kantor. 

Pożar na terenie posesji B-ci Sei-
denwurm strawił tylko drewnianą szo
pę i znaczny zapas towaru w,niej zma
gazynowanego. Suma strat podawana 
jest na około 100 tysięcy złotych. 

Komisja techniczno śledcza p r z y 
stąpiła już wczoraj rano do badania 
przyczyn pożaru. Komisja w osób ich 
pp. Berkowicza — zastępcy na.^elnika 
wydziału bezpieczeństwa, starosty Ro-
sicklego, kom. Frankowskiego — za
stępcy naczelnika policji na Łódź ;ns-
pekn rów Noska i Złotowskiego, :iarz. 
Weyera i koni. Stabholca doszła do na

stępujących ustaleń: 
Pożar powstał od uderzenia pióru 

w instalacji elektrycznej w trzypiętro
wym gmachu. Piorunochron nie był 
przez firmę od dwuch lat kontrolowany 
jednak działał sprawnie. Przypuszczal
nie w budynek fabryczny uderzył dru-

'gi piorun — jednak ten drugi grom nie 
, miał już tak wielkiej działalności nisz
c z y c i e l s k i e j i nie był w skutkach tak 
groźny jak pierwszy. Dalej komisja 
stwierdziła, iż pozostałe na pogorzeli 
gołe spalone mury poczynała się wy-

ua, który spowodował krótkie spięcie' ginąć. Specjalni biegli wydadzą w naj
bliższych godzinach orzeczenie, które 

tal 

n zaft 

Okol o północy — gdy pożar był w 

w wielkie morze płomieni 
S l Ę Ż "y ośrodek strzelających iskier, 

zeza ' 
y z° s 

:t p o ź e g T J e unosił silny wiatr na znaczne na-
MTOnw! ,eK*ości — obejmował duży bu

da, trzypiętrowy, halę maszyn i ko-
A • ' 0 r a z trzy szopy w głębi pod 
Hm * K ' P^eznaczone na skład. 

tota4 r a nem ogień został opanowany 
iciłtiy a'o się, że część załogi ratowni-

i rez l l TV»*° s t a me zluzowana. Rozpoczynała 
n7v-cii 1,5 W M ł a , ciężka praca gaszenia za-

\ ognia w pogorzeli i kontroli nad 
'l i,,erni zgliszczami, 

o c i a ±r okresie okaa^ło: sledze: po-
Biura \;>ky\ * y til.'PomotsWe'i)14łnWi«1«l»)ń 
dztwo l . i ^ S1<? i że wznowił się przy "tejże uli-
powrńc" Iriny Jósesji, stanowiącej własność 

gJ N i . c l a Selndenwurm. 
[ | e 4 t ej 0 s t a t n j e ] p o s e s j i p 0 s i a d a i w i e l -

i h f*iy bawełny p. Wolf Gotlibow-
' w d z l ^ * r ^ył magazynowany w szo-

olska " ,| ^egio?1.' P d strzelających na wielkie 
60 mi'''« r . C l J s k'er i głowni zajął się skład 
że * & ^ " b o w s k i . 
czki. W C z S a r l a k 0 ° y rozdwołł się. 
;onju«:-* 3 r?y u r c oddziałów nadal pracowała 
dogooi" f ^ j : Pomorskiej 141, podczas gdy 

Płonące zgliszcza fabryki „B-ci Piotrkowskich". 

z tych murów zagrażają bezpieczeń
stwu i życiu sąsiadów, inaczej mówiąc, 
które zostaną zburzone. 

Wielki ten pożar, rozgrywający się 
w czasie potężnej burzy: łuna nad mia
stem i grzmot walących piorunów — 
to zespolenie dwuch żywiołów, przy
czyniło się niewątpliwie do tego, że po
żar przy ul. Pomorskiej uczynił na. 
wszystkich niezwykle mocne wraże
nie, (g) 

• 
Jak się dowiadujemy w ostatnie] 

chwili — wczoraj W godzinach wieczo
rowych został aresztowany p. Wolf. 
Gotlibowski — dzierżawca fabryki w 
posesji firmy B-cla Seldenwurm (Po
morska 163) i właściciel składu surow
ców mieszczącego się w tejże posesji. 

Jak podajemy powyżej, skład p. Got-
ę llbowskiego zajął się ogniem, nie ba
cząc na znaczną odległość pomiędzy 

jobu posesjami. Ogień przy ul. Pomors-
j klej 163 wzniecić miała Iskra z pożaru 
przy ul. Pomorskiej 141... 

Echa gwałtowtrel tafliy nad l w i m . 
Piorun poraził parę narzeczoi 

Wiele osób doznało wstrząsów nerwowa 

•zymii i c "lh?nAl Z ę ś ć Przystąpiła do gaszenia po
cięta d e S N , T * 0 Pożaru przy ul. Pomorskiej 
b u d ż e t ^ 

tości íl°M 
z ł o c z / i ) i f p e m l ; 

f t c Znv ^ r u g i pożar był o tyle niebez-

Fi • ze płonący objekt sąsiadował 
dti^ystkich stron z domami mlesz-

liwości.^.. 
• Pziś U. gaszenia obu ogni została za 

o b y N V

a l i ) " r^dn , a dopiero wczoraj w godzinach 
'Pia n y t5| dJ°'udniowych. Na pogorzeli pozo-"^oiAn«P xi nrt/ 0^ziny 5-ej po południu pierw-

C Z - - l e i i l N l S .
 , a ł s t r a z y ° K n i o w e j « którego to n i c 

s ó b O H 
p o d w o i 

c?Trai>iai"i Z a°Patrzenl w specjalne gaśnice 
ciągle tlejące się bele baweł-

i y c h sc l

í.¡ 
brykan". 
t obn i ^ l 

(p) Burza, która przeszła onegdaj-
szego wieczoru nad Łodzią i okolicą, 
była jedną z najgwałtowniejszych, jakie 
zaobserwowano wc iągu lat ostatnich. 

Jak wiadomo — woda zalała liczne 
piwnice w niżej położonych punktach 
miasta, przemywając gruntownie chod
niki i jezdnie na takich ulicach, jak No-
womiejska, Targowa, Radwańska, 
Rzgowska i inne. 

Ulewa była tak silna i napływ wo
dy tak wielki, iż na niektórych ulicach 
potworzyły się prawdziwe jeziora. 

Ruch tramwajowy na ul. Rzgowskiej 
został częściowo zahamowany, wobec 
zalania woda zwrotnic i obawy przed 

'.':cliO' v. 

¡íjí'ifíacy"? 0 g n i - odkrytych w czasie tej 
c ] Przez strażaków zostało oczy-

e?o zlikwidowanych. Ponadto — no-
Aes'j a więc trzeciego pożaru na obu 
My , d C n , wb rew wieściom, jakie obie-
'^z z °ra j po mieście — nie było. 
^ C a ' y dzień wczorajszy i przez 

spaleniem motorów ze względu na wy
soki poziom wody. 

Uderzenia piorunów, poza wszczę
ciem pożarów w fabryce „Braci Piotr
kowskich, D. Fuksa 1 S-ki" w granicach 
miasta innego pożaru nie wywołały. 
Spalenie się zapasów przędzy u Seiden-
wurma na ul. Pomorskiej 163 nastąpiło 
wskutek przerzucenia się iskier z fabry
ki braci Piotrkowskich z ul. Pomorskiej 
141. Natomiast zanotowano jeden wy
padek uderzenia gromu, który nie wy
wołał pożaru, lecz poraził parę narze
czonych. 

Mianowicie piorun uderzył w dom 
przy ul. Ludwiki 14. W jednem z miesz-

Właściciel fabryki-oszustem 

zbr^Uą.tJi 

^ ż b e objął' oddział I V . 

Pr*?Pata!! zmianę dyżurują na pogorzeli 
o b i e - 5 / T U i ? , A

y Jednego z oddziałów. Od pią-iprawy.^ 
'ypedz^jje, 
zyrna*" r(r 
ilności 

. nie M > 
tvlko i" 

te? 

bardzo poważne, jednak 

n a l e f n i s l f u . 

K ołs T e ° f i l ów pod Łodzią (Łódz-
°> doszło do bójki między ba-

\ 3 J.J13 letnisku Maksem Rogowe-
^ K"'ku pija nymi osobnikami. 
..tower w wyniku bójki odniósł ra

pty i twarzy w okolicach lewej m. 
kgzkodowan ego odstawiono 
R i.'i^.a.t.11 P - P - . gdzie lekarz pogoto-

do 1 

dzielił mu pomocy, (p). 

Sąd skazał go 
Katowice, 24 lipca. 

Przed sądem okręgowym w Katowi
cach odpowiadał dziś właściciel fabryki 
mebli Heros — Izydor Józef Oehlenber-
ger z Katowic, oskarżony o oszustwo. 
Oskarżona sprzedawał swe meble kli-
jentom na raty przyczem żądał od nich 
weksli gwarancyjnych, które po zapła
ceniu rat puszczał w obieg. Kupcy mu
sieli w ten sposób płacić dwa razy za 
nabyte meble. 

na rok więzienia 
Na rozprawie sądowej przesłuchano 

kilku świadków, którzy złożyli obciąża 
jące zeznania. Była buchalterk-3 oskar
żonego Hildegarda Nyssa usiłowała 
bronić swego chlebodawcę ' złożyła 
sprzeczne zeznania. Wobec tego na 
wniosek prokuratora została ona aresz 
towana. 

Sad skazał nieuczciwego fabrykan 
ta na rok więzienia. 

kań przebywali wtedy: 20-letnia Mar
ianna Ziarnicka. robotnica Widzewskiej. 
Niciarni, wraz ze swym narzeczenym, 
23-letnim Władysławem Ciepluchą (An-
toniew, Stoki 3). 

Piorun poraził ciężko Ziarnicka. któ
rą w stanie bezprzytomnym odwieziono 
do szpitala okręgowego, zaś u Cieplu-
chy porażenie piorunem spowodowało 
znieczulenie prawego uda. Ciepluchą 
odwieziono do domu. : 

Zajęta akcją ratowniczą przy poża
rze fabryki na ul. Pomorskiej 141 straże 
ogniowa nie była w stanie wypompo
wać wody z zalanych piwnic w wielu, 
punktach miasta. 

Wczoraj, w godzinach południowych 
strażacy pracowali jeszcze nrzy wydo
stawaniu wody z piwnicy posesji u 
zbiegu ul. Piłsudskiego i Narutowicza, 
(Piłsudskiego 76). 

Jeżeli chodzi o straty, powstałe ną 
nolach i w ogrodach, chwilowo trudno' 
jest zebrać szczegółowe dane o wply 1 

wie burzy na zbiory. 
Jak wynika z relacyj pogotowia i 

poszczególnych lecznic Kasy chorych,; 
burza onegdajsza spowodowała ponadto 
u wielu osób wstrząsy nerwowe. 

Syn profesora poznańskiego zginął 
w katastrofie samochodowe] w Ameryce 

Do Uniwersytetu Poznańskiego nade I Uniwersytetu, stypendysta Fundacji 
szła wiadomość, że w Kansas (U. S. A.) Rockefellera, który jest synem znanego 
zginął w katastrofie samochodowe] dr. profesora jednego z poznańskich gim-
Jan Krzyżanowski, wychowanek t u t ' nazjów. 
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D Z I Ś t ONI 
NASTĘPNYCH! 

Arcywesota. frywolna, pełna humoru pikanterii k o m e d i a muzyczna 

E 
w rolach głównych: FERNAND GRAVEY i młodziutka DANIELA BREGIS. 

Nadprogram aktualności Paramountu, Początek o godz. 4-el. 

GOŚCINNE WYSTĘPY MICHAŁA WCHALES-
KO 1 BETTY SIEMIONÓW W TEATRZE 

„SCALA". ' 
Po żmudnych próbach odbędzie się dziś we 

wtorek o godz. 9-ej wieczorem uroczysta pre
miera wesołej komedii muzycznej 1 Piajmana, 
muz. Olszanockiego „Ostatni Taniec', z gwiazr 
dorem scen amerykańskich Michałem Micha-
lesko i z słowikiem sceny żydowskiej Bctty 
Siemionów w rolach głównych. 

„Ostatni taniec" jest to wesota komedja mu
zyczna, pełna zdrowego humoru, śpiewu i tańca. 
Wystawiona zostaje z wielkim przepychem. Ba
let, doskonałe chóry męski i żeński, pierwszo
rzędna orkiestra pod dyrekcja cenionego kapel
mistrza i kompozytora Dawida Bajgclmana, 
wreszcie przepiękne dekoracje malowane przez 
B. Witkowskiego, daja rękojmie, że widowisko 
to będzie cieszyć się długotrwałem powodze
niem 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y ś l o w i 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

I ï i l 1 T T T T T T Ï T T T T T 

Dziś w Łodzi konferencja 

polskich fabryk wyro
bów gumowych. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi konferencja przedstawicieli wszy
stkich polskich fabryk wyrobów gumo
wych. 

Konferencjat a wzbudziła w przemy
śle i handlu wyrobami gumowemi duże 
zainteresowanie, gdyż stanowi ponowną 
próbę uregulowania stosunków rynko
wych drogą doprowadzenia do porozu
mienia w przemyśle gumowym. 

Jak wiadomo od 1 marca b. r. zosta
ło rozwiązane zrzeszenie fabryk wyro
bów gumowych działające p. f. „Polgun". 

W likwidacji tego zrzeszenia czynio
ne były próby ponownego powołania do 
życia organizacji, kontrolującej produk
cję i ewentualnie sprzedaż fabryczną. — 
dotychczasowe jednak pertraktacje do 
rezultatu nie doprowadziły; z uwagi na 
to dzisiejsza konferencja będzie już po
siadała decydujące znaczenie. 

Dowiadujemy się, i i poddany zostanie 
dyskusji projekt utworzenia w omawianej 
branży syndykatu z centralnym biurem 
sprzedaży. 

Oczywiście powodzenie podjętej akcji 
będzie uzależnione w pierwszym rzędzie 
od faktu przystąpienia do kartelu (wzgl. 
syndykatu) wszystkich krajowych przed
siębiorstw przemysłu gumowego, pozosta 
jących obecnie wobec siebie w stosunku 
zupełnie wolnej konkurencji. (c) 

Kontyngent 
na konfekcją do Francji. 

W wyniku długotrwałych rokowań 
przyznany został przez Francję nowy 
kontyngent na konfekcję polską na trze
ci kwartał r. b. w ogólnej wysokości 
10.255 klg. 

Eksporterzy łódzcy sądzili, że w ten 
sposób załatwiona zostanie wymagająca 
ostatecznej decyzji sprawa odzieży pol
skiej, która od paru miesięcy znajduje 
się na komorach celnych we Francji. 
Jak się jednak okazuje, porozumienie w 
sprawie nowych kontyngentów na kon
fekcję polską nie obejmuje transportów, 
znajdujących się na komorach celnych 
we Francii, gdyż w tej sprawie podjęte 
będą dalsze rokowania celem zawarcia 
odrębnego porozumienia. 

W każdym razie przyznanie Polsce 
nowych kontyngentów na konfekcję 
przyczyni się do wzmożenia eksportu 
odzieży polskiej do Francji, która była 
chłonnym rynkiem dla włókiennictwa 
polskiego, zwłaszcza ostatnio w związ
ku z bojkotem szeregu artykułów włó
kienniczych, importowanych dotychczas 
z Niemiec, jak np. pończoch i wyrobów 
trykotowo - dzianych. 

Przeszło miliard koron 
asygnowała Czechosłowacja 

na roboty inwestycyjne. 
Praga, 24 lipca. 

Dzięki powodzeniu wewnętrznej po
życzki, t. zw. pożyczki pracy, Czecho
słowacja może łożyć obecnie olbrzymie 
sumy na finansowanie robót inwesty
cyjnych, budowę nowych gmachów pu
blicznych, poprawę dróg. roboty melio
racyjne, regulację rzek itp 

Ogółem na finansowanie tych robót 
rzad czechosłowacki wyasygnował 1,265 
milionów koron. Dzięki rozpoczęciu tych 
robót zmniejszy się znacznie bezrobocie 
w czeskim przemyśle. 

Również w przyszłym roku prowa
dzone będą roboty publiczne finanso
wane z funduszów uzyskanych droga 
rozpisania pożyczki pracy. 

najbiedniejszym 

Ha łódzkim rynku walutowymi Reorganizacja 
Tendencja dla dolara spokojna. systemu importowego 

w Rumurtji. 

' U l ! 

Cło 

fet 

J c h ' w dniu c 
i f ^ C j l i Wdniu wczorajszym na łódzkimi płaceniu i 9.17 w żądaniu. Przy powyż-

rynku walutowym w zakresie dolarów szym kursie tendencja dla dolarów zło- w e rozporządzenia wykonawcze 
nastąpiło zupełne uspokojenie. ?ta była wybitnie słaba, gdyż przy na- 'ganizujące system zezwoleń 

Silna tendencja, która ujawniła się der dużej podaży materjału popyt był wych w Rutnunji. 
w sposób raptowny w sobotę utrzymy- minimalny. Ruble złote natomiast utrzy W myśl tych zarządzeń vvszKJw Z w i , 
wała się jedynie w ciągu rannych go- mały niezmieniony kurs 4.85 w płace- zezwolenia na przywóz muszą byc ,̂łi Gó r nvm °i( 

Z dniem 15 b. m. weszły w z & 
Ol"' M Klott r 

i f>y«łowcó* 

dzin. Bank Polski płacił 6.25, rynek pry niu i 4.88 w żądaniu przy skąpej poda- rowane bezpośrednio do minl s l f r p( *w robotn -

watny 6.36 do 37, żądając 6.40. W nie- 'ży i średnim zapotrzebowaniu. przemysłu 1 handlu w Bukareszcl«-j i j^j. ™'c£ 
dzielnym sprawozdaniu z sytuacji wa-; Waluty europejskie wahań wczoraj dania te będą załatwiane ludywW' I

(, ! 

lutowej słusznie zaznaczyliśmy, iż nie wykazały przy jednolitej utrzyma- ( i muszą być opracowywane wed 
wzmocniona sobotnia tendencja dla do-jnej tendencji: funt w płaceniu 29.80 i wjstalonego oficjalnie szematu. j eJM 
larów oraz zupełny brak materjału nie \ żądaniu 30.00, frank francuski 35.00 w\ wyjątek stanowią podania na P^lju 
posiadają miarodajniejszego znaczenia 

z braku notowań giełdowych. Przewi
dywanie to okazało się najzupełniej traf 
ne, gdyż wczoraj po nadejściu cedułki 
giełdowej sytuacja się odrazu wyjaśni
ła, ujawniło się dostateczne zapotrze
bowanie i tendencja powróciła do spo
kojnych norm. Giełda warszawska usta 
lila kurs czeku na 6.36,5 i kabla na 6.37. 
Rynek prywatny zareagował na no

towanie giełdowe zniżką kursu do 6.32 
w płaceniu i 6.35 w żądaniu. Przy wy
jątkowo już spokojnym nastroju stosu
nek zapotrzebowania do podaży się cał 
kowicie wyrównał. Obroty w ciągu 
dnia nie osiągnęły większych sum z u-
wagi na małą podaż, jak i małe zapo
trzebowanie. 

Na rynku złota należy podkreślić 
zniżkę kursu dolarów przy utrzymanej 
tendencji dla rubli. Dolary złote obniży
ły się stosunkowo znacznie do 9.13 w 

płaceniu i 35.10 w żądaniu, szwajcarski maszyn dla własnego użytku oraz KjfK 
173 W płaceniu i 173.25 w żądaniu, mar- nia władz i lnstytucyj publicznych- b ( A f t y 
ka niemiecka 211 w płaceniu i 212 w'mularze tych podań wydawane 
żądaniu (materjału dość), szyling au
striacki 100,5 w płaceniu i 101 w żąda
niu i gulden gdański 174 w płaceniu i 
175 w żądaniu. Obroty walutami dro
bne. 

Większe zainteresowanie wzbudza
ły wczoraj łódzkie 8-procentowe listy 
zastawne, za które przy znacznie mo
cniejszej tendencji płacono 38 i żądano 
38.5. Podaż listów ograniczona. Poży
czki państwowe wykazały tendencje 
utrzymane przy kursie dolarówki 47 w 
płaceniu i 48 w żądaniu, budowlanej 38 
w płaceniu i 3° w żądaniu i 7-ej stabili
zacyjnej 50 w płaceniu i 50.5 w żądaniu 
Poza łódzkiemi listami papiery wartoś
ciowe i akcje poza zapotrzebowaniem. 

(c.) 

Wielki przemysł włókienniczy 
w statystyce Sądów Pracy. 

Ogółem w ciągu roku 1932 wpłynę
ło do Sądu Pracy w Łodzi 2.343 spra
wy cywilne 1 289 spraw karnych, z cze 
g0- na członków Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem 

przypadło: 51 spraw cywilnych (2.2 
procent) — 0 spraw karnych. 

Ponieważ członkowie Związku za
trudniają poważną część ogółu robot
ników i pracowników okręgu działal
ności łódzkiego Sądu Pracy, znikomy 
odsetek spraw cywilnych, przypadają
cy na członków Związku i zupełny brak 
spraw karnych, świadczy dobitnie o 

przestrzeganiu prawa i obowiązujących 
przepisów na terenie przedsiębiorstw, 
zrzeszonych w Związku. 

Z powyższych 51 spraw cywilnych 

wniesionych do Sądu Pracy w Łodzi 

W wszystkim zainteresowanym P r Z!| 0^ 
muńskie izby przemysłowo - han;a . 

Firmy importowe, które podać". .."'marcu 1 
dokładne lub fałszywe dane. traci | (, i tyih 
wo uzyskania zezwoleń na import- (jJ^iony po 
min ważności każdego zezwolenia v^ % \vydzi 
wozowego określono na 3 miesiąCeY 1 
nocześnie z wprowadzeniem wsz} ' *^ 4 S 6 ( l 2 t w 

. yir ar d 2 ieie c 
tych zmian podwyższona została "

f

vjKa*uJ
ï

"
 n

acze 
dy artykuł, o którego 
na rzecz izb ze 100 lei na 200 lei ^ J p j y ^ h n przi 

..ago przywóz % j k ^ w i e z • 
importer podanie. Podania bez P

o l

\ j ą Noz. 
wań izby, stwierdzających uiszczę'11 leĉ  'Jbyczą 
opłaty nie będą uwzgiędniane. $ J%z,°dziejo 

Podania o przywóz do Rumunia t

z miala m 
wierać muszą następujące dane: n^JJ^Sp 

ny-f 
tibi 

a r t Ä "iudajo 

ie: n'V * i* Nalny 
sko importera, zawód, nazwa firmy- • C ( . " S KI został 

handlowy^;) g d z i e ż ; mer firmy w rejestrze 
zycje taryfy celnej żądanego 
opis towaru, ilość i wartość, okre^ j j e s ^Odziej 1 M 

urzędu celnego, w którym nastaP|C

rt.f w ¿ a 

ai 

oclenie, wreszcie cyfry przywozi' ¡' p^.
a -

towarów w r. 1931, 32 i 33 ^ ' H *>6w. 
kwartałów. - s,,?Hlei <• 

Uzasadnienie podania i wszelka! jJ^ie, Q, 
datkowe uwagi importera mogą sie ^ ¿ " ^ | ^ J ! 

przeciw członkom Przemysłu Włókien- dować na odwrotnej stronie podank* 
niczego w Państwie Polskiem w Ło- , ^ \ {y t*'Q

u 

dzi, rozpatrzono w ciągu roku sprawo
zdawczego 46 spraw z następującym 
wynikiem: umorzono 10 spraw, oddalo
no — 20 spraw, oddalono częściowo — 
11 spraw, zasądzono całkowicie — 5 
spraw. 

Z zestawienia tego wynika, że na
wet przy tej minimalnej ilości powództw 

cywilnych, wytaczanych członkom 
Związku przed Sądem Pracy, więk
szość ich wnoszona jest bezpodstawnie 
skutkiem czego musi być bądź umarza
na bez rozpatrywania, bądź oddalona 
po przeprowadzeniu rozprawy. (ag) 

Oiełdo pieniężna 
Warszawa, 24 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu gieldv walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewię 
była słaba, zwłaszcza dla waluty amerykańskie) 
i holenderskiej. Obroty naogół były niewielkie. 
Notowano kursy dewiz; Belg ja 124.95, Gdańsk 
173.95 ( + 5), Holandia 361.25 (— 5), Londyn 
29.98 {-f- 13), Nowy Jork 6 35.50 (— 3 i pół), 
Nowy Jork kabed 6.37 (— 4), Paryż 35.04, Pra
ga 26.54, Sztokholm 155 (-j- 140), Szwajcarja 
173 ( T 13), Włochy 47.30. Tramzakcje dokona
ne a nienotowane: wypłata telegraficzna na No
wy Jork 6.39, w obrotach międzybankowych de-
wmzy na Berlin 213.35 (— 15). W brodach pry
watnych: marka niemiecka 211.50 — 211,75. 
funt angielski w gotówce 30, szyling austnjacki 
100.75, dolar gotówkowy 6.46 — 6.35, rubel zło
ty 4.83.50, dolar złoty 9.14.50 rubel srebrny 1.45, 
bilon 0.69. Bank Polski płacił za banknoty do
larowe 6.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były nie
wielkie, przy tendencji słabej. Notowano: Bank 
Polski 78 — 7750 (— 200), Cukier 19 (— 50). 
Starachowice 10.25 — 10,10 (— 65), za Lilpopy 
tajdłoo 11.25 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów żądano 70, 

kszych obrotów dokonano 4 i pół proc. lista 
mi ziemskiemi, 8 proc, Warszawy i 7 proc. po
życzką stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. po
życzka budowlana 39, 4 proc, dolarowa prem
iowa 48 — 47.90 — 48.25, 5 proc. konwersyjna 
44, 7 proc. staibiUizacyjna 50.25 — 50.38 (— 12), 
10 proc. kolejowa 100.75 (+" 25), 7 proc. listy 
zastawu* Państwowego Banku Rolnego 83.23, 
8 proc. listy zastawne P. B. R. 94 7 proc. listy 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego II e-
miisja 83.25, 8 proc. listy B. G. K. I emisja 94.fj0, 
7 proc, ob]igacje komunalne B. G. K. II emisja 
83,25, 8 proc. obligacje komunalne B. G. K. I e-
misja 94,00, 8 proc. obligacje B. G. K. I emisja 
93.00, 8 proc. listy funtowe Przemysłu Polskiego 
52, 4 i pół proc. Jisły ziemski* 41 — 0,50, 7 
proc. ziemskie dolarowe 38, 5 prc. Warszawy 
52.25 ( + 50), 8 proc. Warszawy 42 — 42.50 
(— 13), 6 proc. obligacje Warszawy VI em. 
38.50 (-j- 20o). Tranzakcje nienotowane: 4 proc. 
inwestycyjna 104 ( + 50), 6 proc. dolarowa 61.50, 
7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 djarów 53 
7 proc. śląska 45.50, 4 i pól proc. Warszawy od-
otoka po 500 złotych 5-4, drobne 97, 5 proc, War
szawy drobne odcinki 66, za 8 proc. dillonowską 

proc. Warszawską 42.25, za i papierów żądano 70 , za 7 pr« 
procentowych przeważała tendencja słaba. Wdę- 6 proc. obligacje Warszawy 8 i 9 emisja 35.50. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 24 lipca. 

Na dzisiejszern zebraniu giełdy zbożowo -
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
338 ton, Dkonano pierwszej tranzakcji nowem 
żytem, Notowano za 100 k]g. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ładunkach 
wagonowych: żyto standard pierwszy 19.50 — 
20.00, żyto nowe 17.50 — 18.00, pszenica jara 
czerwona szklista 38 — 39, pszenica jedni i-ta 37 
— 38, pszenica zbierana 36 — 37, owies jedno
lity 18 — 19, owies zbierany 17 — 18, jęczmień 
na kaszę 17 — 18 gryka 20 — 21, proso 21 — 
22, groch polny z workiem 24 — 27, groch 
Victoria z workiem 32 — 36, wyka 14 - - 15, 
łubin niebieski 10 — 10.50, łubin ż ó l t v 11 — 12, 

siemię lniane bazi-. 90 proc. 44 — 40, mąka 
pszenna gatunek pierwszy — 45 'proc. ..luksu
sowa" 60 — 65, mąka pszenna gatunek pierw
szy 65 prc. 55 — 60, mąka pszenna gatunek 
drugi 20 proc. 20 proc. ipo luksusowej 50 — 55, 
mąka pszenna gatunek trzeci poślednia 25 — 35, 
mąka żytnia pytlowa gatunek pierwszy 65 do 55 
proc. 34 — 36. mąka żytnia sitkowa gatunek 
drugi po 55 proc. 25 — 27, mąka żytnia razowa 
95 proc. 25 — 27, otręby pszenne szajc 13.50 — 
14.50, otręby pszenne średnl;e 13 — 14, otręby 
żytnie 10.50 — 11, kuchy lniane 18 — 19, kuchy 
rzepakowe 14 — 14,50, kuchy słonecznikowe 
16 — 16.50. 

Surowe kary 
na pracowników za przekrój 

nie ustawy o ubezpieczenia 
społecznych. ^ 

Postnowienia karne ogłoszonej oij 
nio ustawy o ubezpieczeniu 

społc^J 
z dnia 28 marca r.b. przewidują k a f u 
pracowników za różnego rodzaju ^ 
czenia przeciw tej ustawie. 

Osoby uprawnione do świadczę" 
stytucyj ubezpieczeń społeczny^1' 
stosujące się do postanowień regul3'^.'] 
chorych i r>oleceri lekarzy, moga 
karze pieniężnej w formie pozb»łV 

zasiłku chorobowego do wysokości 
proc. tygodniowego zasiłku. 

kchd 

Tom asa 

y MłOt • 

¿Wstrz, 

Nlsei h 'dni uz 
Sed 

Osoba, która świadomie pożyc**^ N f f ^ 
odprzedaje własne dokumenty, s'1' A X Ce> 
do otrzymania świadczeń z 
społecznych, innym osobom, celen1 

prawnego uzyskania przez me 
czeń, podlega karze grzywny w P° |£ 

nej wysokości strat, poniesionych * 
tytułu przez instytucję ubezpieczę" 
łecznych. _ 

Pracownicy i otrzymujący ŚW" ĉ? 
nia, którzy w zgłoszeniach lub wv ^ 
podają świadomie nieprawdziwe ^ ii* 
celem uzyskania nieprzysługujr^y? gff' 
praw do świadczeń, podlegają 
grzywny do 100 zł. 

Z ŁÓDZKIEJ GIEŁDY ZnOŻOw^ 
WAROWEJ. 

Wczorajsze notowania łódzkie! c |otJ 
zbożowo - towarowej za 100 kS; . * 
Łódź w złp.: żyto 20 — 21, p s j e ^ / 
— 40, jęczmień przemiałowy nie" 0 

ny, owies 16.50 — 17.25, mąka *y i n ' p f i 

proc. 35.50 — 36.50, mąka żytnia 6? L, 
34.50 — 35.50, maka pszenna & v

0[ 
64 — 66, otręby żytnie 12 — 12.50- . 
by pszenne 10.25 — 11.25, otręby 
ne grube 10.50 — 11.50, rzepak 35 , 
Usposobienie ogólne spokojne. 

g°wskl. 

"•SUK 

Do a' 

i ' t ^ W ó l 

-Sni, 
c: 
P 

19< 
W 

S l ' f o t e l 
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Katowice, 24 lipca. , Grajek z Zespołu Pracy. Konferencja a 
C t ^ l ą z l < U 2 0 D e c n y m zatargiem w ' m i a ła charakter informacyjny, w chwili, 
i«tti l e ' S P ° w o d o w a n y m wypowiedze 'j gdy nadajemy te słowa, obrady jeszcze 
TL .U m°wy zarobkowej i wysunięciem : trwają. 
, T a 15 proc. obniżki plac robotni- j Niezależnie od tego, wszystkie związ-

n ' y dniu dzisiejszym przybył do Ka ! k i górnicze otrzymały dziś telefoniczne 

iraz F 
i >'<•'"• 

ARIE 

górnictw 
1933 

ś l ą s k i e m J P o i » y p i w i e i i i g n i u u m o w y . 

GTÓINY INSPEHFOR PRACY W KATOWICACH- — DZIŚ POSIEDZENIE 
KOSNISIL POLEDNAWCZO- ARBITRAŻOWEJ 

siedzenie komisji pojednawczej i arbitra . 
żowej i ograniczyć się tylko do roli ob- ! w r a z ze z n a k o m i t a 

serwatora. 
Katowice, 24 lipca. 

W związku z wczorajszym kongresem 
j t tMc 'd i * u i u u Q Z l s ie]szym p r z y D y i ao rva i m górnicze uirzymmy u*» » . . . CZG. w Katowicach, w myśl powziętej 
1

 Ce) 8 °.^ny inspektor pracy, inż. Klott zaproszenie na posiedzenie komisji pojed uchwały CZG. wystosował pismo do 
r! 1 Inż Kl i d o w a n i a konfliktu. nawczej i arbitrażowej, które odbędzie związku ZZZ. i Zespołu Pracy z propo 

" rPtosił } n a l y c r i mias t po przybyciu się we wtorek w gmachu województwa o 
i | r j e n i , n a konferencję przedstawicieli godz. 4 popol. Przewodniczyć zebraniu 

'OWCÓW d ń r n , V r „ r ł , n r a » lpnrie- będzie insp. K o S S U t h . 
Jak się dowiadujemy, po otrzymaniu 

Z ramienia zwiąż- \ lego zaproszenia, Centralny Związek 
Górników odbył naradę, na której uchwa 
ono nie wysyłać swego ławnika na po-

Str. l 1 

v v s z y \ % " ^ " ° ^ 0 w górniczych oraz leade-
u i "" \ \\ Gń^ ™ zawodowych górniczych 

l i s t a t e 1 ś l ą s k , u ' 
i., . ' o o o t n i c z y c h , 

POSEŁ KAPUŚCIŃSKI 
otniczych, w konferencji wzięli 

ZZZ. i senator 

-ycją zwołania wspólnego kongresu gór
niczego przed orzeczeniem komisji arbi
trażowej, w celu zajęcia wspólnego sta
nowiska. 

Pisma te narazie zostały bez odpo
wiedzi. 

Teatr „SCAŁ,A" 
Śródmiejska 15. Teltlmi 232-33. 

T y l h o 1 0 gotclnnycb w y s t ę p ó w 
M. WINDER p r e z e n t u j e r o m a n t y c z n e g o a k t o r a 

„ k r ó l a ' 1 , k o m e d i i m u z y c z n e j . 

^ KI - UJ 
a m e r y k a ń s k a ś p i e w a c z k a , 

s ł o w i k i e m sceny ż y d o w s k i e j . 

Betty Siemionowa 
DZIŚ WTOREK1 DZIŚ WTOREK! 

25 lipca o godz. 9-ej wieczór 
UROCZYSTA PREA1JERA 

n a j w i ę k s z e j a t r a k c j i a m e r y k a ń s k i e j 

Ostatni Taniec 
b i l e t y D O n a b y c i a w kasie t e a t r u . 

60-1 

^nia P' f Silk 

Okradali śpiących pasażerów 
aj złodzieje kolejowi, którzy grasowali na linji 
Warszawa — Wilno, skazani na więzienie prze*' 

handl^ 
l d aÌ Z ap"Rcvrnm a rcu b. roku w pociągu zdąża-
t r a M ł f i i J -i Wilna do Warszawy, został 

•vazl°ny podczas sna w pociągu na-
Wydziału bezpieczeństwa przy 

fcktwie, p. Bniuiewski. 
/ s . 5 oP^Wl? Z ł e l e otworzyli przedział i za-
a " c e l n i k o w i cenne futro. W 
p ' 1 \ J «aierr^ Przedziale znajdowali się pa-

\itc Ulec r l e z Wilna, ks. Matejski i ku 

przed sądem łomżyńskim. Wyjaśniło się 
podczas rozprawy, że Wójciakowie by
li notorycznymi złodziejami, specjali
stami od kradzieży w pociągach. 

Aleksander Wójciak został skazany 

na półtora roku więzienia, zaś Adam na 
1 rok więzienia. Jako świadkowie po
wołani byli z Wilna nacz. p. Bruniew 
ski, ks. Matejski i kupiec Noz. 

Zarząd Karolewskiej Manulaktury 

Akc. 

pok*1 

RCZENI* 

o k r e 
s ta 
v o z u I W« 

K 2 d A k N o z - Zauważyszy uciekających 
i , e c* 7» z ą złodziei, wszczęli alann, 

ĄK\V |°.dziejom udało się zbiec. Kra
j a ł a miejsce kolo st. Małkinie. 

, ° n e c i a i n , . j _ j „ „ . ^ n . 

iiunK 
r:Jv?WSK?Clalny wywiadowca, przód. Der

eni TK K,z5sta' wysłany dla ujęcia spraw , l' t̂y Uj. ostM, 
'\v\vW *am,R i e ży- Po uciążliwem poszuki-
. w / ś l l f ^ ^ d a , ° s i (? wywiadowcy schwy-

Mnl« l * 1 ^ , e i kolejowych. Grasowali oni ORWA w dalszym ciągu na linii War-NTFTFT* Wilno, okradając śpiących 

s?awJe ' e ' ntei0 w rezultacie w War-
I%.'.Okazali się nimi bracia Alek-

\%&, Adam Wojclukowje. ,Wy"' 
*" 

TO 

Hozdźwięki wśród żydów angielskich 
w z w i ą z k u z b o j k o t e m g o s p o d a r c z y m N i e m i e c . 

z e l k i s j 
rą się 8 
o d a n i j 

a r i 

Londyn, 24 lipca. 
(PAT). Wczoraj odbyło się posiedze

nie reprezentantów wszystkich gmin 
żydowskich w Wielkiej Brytanji, celem 
omówienia i powzięcia uchwały w spra 
wie zbiorowego bojkotu gospodarczego 
Niemiec przez żydów angielskich. 

Reprezentanci żydów angielskich 

wypowiedzieli się przeciwko zbiorowe
mu bojkotowi wobec czego zwolenni
kom akcji bojkotowej pozostaje jedynie 
droga nacisku moralnego w kierunku 
bojkotu indywidualnego. Decyzja wczo
rajsza grozi poważnym rozłamem 

wśród żydów angielskich. 

się również odebrać skra-
i, 5 t u t r o p, naczelnika BruniewsWe-

z e n i ^ 

D n e j «J 

1]U w> 

^ j ^ r M ą c ^ b ą ^ z ł o d ^ ^ 

M̂̂SZÓW MAZOWIECKI. 
^'ADOMOŚCI SPORTOWE. 

2 Młot - Strzelec 5:0 (1:0). 
{iilot^estwem tem zapewnił sobie 

k z e ń i 
z n y c n j 

nogą 
>zbav"e'|l 
kości 

Fabryka Szpiry w Białymstoku spłonęła 
..***a*u Winoszą półtora miliona złotucn. 

(T3M .Białystok, 24 lipca. nie. Pastwą ognia padł również dział 
I rAT) . Nocy ubiegłej z nieustalonych | apretury oraz magazyny gdzie znajdo 

it" p Wstrzóstwo "tomaszowskiej klasy 
^ M i S ? c a , y c z a s e r y l e W k 0 P r z e w a 

1)11 2W, pyskując bramki przez Sale-
Nini' ^'senbauma, Jakubowicza 1 Cy-

™ Sędzia p. Marcinkowski dobry. 

— Tomaszowlanka 3:1 (0:1). 
z trudem wywalczyła sobie 

\ i . . . / . . . — j 

dotychczas przyczyn wybuchł wielki po 
żar w zabudowaniach fabryki włókien
niczej pod firmą „Szpiro". 

Dzięki energicznej i pełnej poświę
cenia akcji ratunkowej straży pożar
nych, wojska i policji pożar nie prze
rzucił się na sąsiadujące z fabryką ol
brzymie składy benzyny firmy Nobel. 

Po półtoragodzinnej akcji pożar zdo
łano umiejscowić. Trzypiętrowy głów
ny budynek fabryczny spłonął doszczęt 

wały się wielkie ilości surowca. Straty 
materjalne sięgają 1.5 miljona złotych. 
Fabryka była ubezpieczona. 

Z powodu zniszczenia fabryki bez 
pracy pozostało 400 robotników, którzy 
dzięki staraniom władz administracyj
nych uzyskają pracę w innych znajdu
jących się w ruchu fabrykach białostoc
kich. 

W czasie akcji ratunkowej kilku stra
żaków uległo dotkliwym poparzeniom. 

L echj a J ' i T H i i h U 2 iruaem wywaiczyta auu.^ 
0 Z y C f V i?^Cr. y n a ambitnie grającej Toma-

% f j 0 'Po * \ k t o r a d o P a u zy Prowadziła 
MVRIA. i * firrze zwyciężyła lepsza 
l&z % j-echji, zdobywając bramki 
, \ o H i k a ' S t e P n i a i Pruszczyń-
: iW]a^ 0 n°rowego goala dla Toma-
'°tro w ^. "zyskał z ładnego wolnego 
£>r ^ K l - Sędzia p. Joński — dobry. 

HWm e c ze rezerw zakończył się 
^ «twem Lechji II w stos. 6:1. 

nie «JJT 
w ?<>*;? 
ych j j 
zet 

a w l * 
•W W Y 

v e 

ujący^ji 
ią 

, k i e j 4>Jj 

Złodzieje brylantu Kaweckiej 
si«nf€V cizie przecl sqdem« 

Warszawa. 24 lipca 
Przed sądem okręgowym w dniu 

dzisiejszym stanęli pod zarzutem doko
nania kradzieży brylantu Kaweckiej ze 
sklepu Turczyńskiego Roman Sierko 
oraz dwaj paserzy Hendyk Olszyna i 
Chaim Florman. 

Zaznaczyć należy, że Sierko ujęty 
został po dwu latach w Sosnowcu, przy 

cżem w chwili aresztowania go wywią
zała się strzelanina między atakującymi 
policjantami, a osaczonym złoczyńcą. 
W czasie wymiany strzałów Sierko zo
stał trzykrotnie ranny. 

Rozprawie dzisiejszej w sądzie okrę 
gowym przewodniczy sędzia Skawin 
ski, oskarża prokurator Missuna. 

zawiadamia, żc dnia 16 sierpnia r. b. w lokalu 
Zarządu przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 5 w Łodzi, 
0 godzinie 17-ej odbędzie się w I I terminie 

ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE AKC.JONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym; 1) Wy
bór przewodniczącego, 2) Zatwierdzenie spra
wozdania Zarządu, bilansu oraz rachunku strat 
1 zysków za rok 1932, 3) Pokrycie strat, 4) Kwi
towanie władz Spółki z wykonania przez nie 
obowiązków, 5) Wybory do Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 6) Wynagrodzenie Zarządu i Komi
sji Rewizyjnej, 7) Wnioski. 

Na zasadzie § 59 Prawa Akc , właściciele 
akcji obowiązani są zslosić swe prawa do gło
su na 7 dni przed zebraniem. 

Zebranie, jako zwołane w I I terminie, będzie 
prawomocne bez względu na liczbę zgłoszonych 
akcyj. 70-1 

Rejestracja pojazdów 
mechanicznych. 

Wobec wejścia w życie Ustawy z 
29/111 b. r„ zmieniającej ustawę z 3/11 
1931 r. o Państwowym Funduszu Dro
gowym, (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 254), 
Urząd Wojewódzki Łódzki podaje do 
wiadomości ogółu zainteresowanych w 
rejestracji pojazdów mechanicznych, żc 
obecnie wpłaty na rzecz Państwowego 
Funduszu Drogowego od wagi i od 
przewozów osób oraz towarów winny 
być dokonywane w Urzędach Poczto
wych (na konto P. K. O. Nr. 182-500, 
przyczem urzędnicy pocztowi będą czy
nili o wpłaceniu odpowiednie adnotacje 
na odwrocie dowodów rejestracyjnych 
nowego typu. 

W związku z tem każda osoba, reje
strująca pojazd w Urzędzie Wojewódz
kim, winna przedstawić z dotychczaso
wej Władzy Wymiarowej zaświadcze
nie z podaniem kwoty jaka dotychczas 
została wpłacona od jej pojazdu na 
rzecz Państwowego Podatku Drogowe
go za rok budżetowy 1933-34 o ile wpła
cenie jakiejkolwiek kwoty na bieżący 
rok budżetowy miało miejsce. 

Niezależnie od tego Urząd Woje
wódzki podaje do wiadomości, że od 
dnia 31 lipca b. r. rejestracje pojazdów 
mechanicznych będą się odbywały w 
Urzędzie Wojewódzkim o godzinie 9-ej 
rano, ze względu na konieczność rów
noczesnego wymiaru i poboru pierwszej 
raty opłat na rzecz Państwowego Fun
duszu Drogowego. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

D ° akt Nr. Km. 694 1933 r, 
^ O B W I E S Z C Z E N I E . 

l7.° / n

n i k Sądu Grodzkiego w Ło-

0 M; 

nicno' 

NA W Y 
a 63 Y 12.50. > 
•cby FLF 

k 7 • • 

Ul uJ,^ 1 ™. zamieszkały w Ło-
'• 602 v 6 1 £ i a ń s k a 91. na zasadzie, 

t ^ D n ^ ' , ? . ; c - ogłasza, że w dnru P EL \9XFT r - 0 sodz. U w Łodzi 
ii WAŁ W 6 1 « a ń s k i e j 140, odbędzie 
! j > * l ( . u n a 'stacja ruchomości. 
ii5ola , :, zegara szafkowego, 
C na T w u 1 m- r 

'VC"**» 
^ u " 8 ^ ? 6 . w dniu' l icytacj i 

!»1... 
^"ja 6 lipca 1933 r 

W, 

1430, które 
w 

w czasie wyżej 

LIPIŃSKI. 

Do akt Nr. Km. 804 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Wólczańska 91, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
2 sierpnia 1933 r. o godz. 12 w Łodzi 
(Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 211 odbe-
jdzle się publiczna licytacja ruchomoś
ci, a" mianowicie: samochodu osobo
wego flr. „Opel" oszacowanego na 
łączną sumę zł. 1500, który można 
[oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
|nym 

Łódź, dnia 7 lipca 1933 
Komornik: AL LIPIŃSKI. 

d o k t ó r KLACZKO 
l \ L i I MM W • ̂  P O W R Ó C I Ł . 

' d U H K - M A L A R Z 
S^]T wszelkie roboty w zakres 

ą c e > iak: samochody, powozy, 
" l i * w . meble i 

s z y i D ó w 
Q**0wa 5 y k o n kurency ine. 

m. 2, parter (Koziny). 

ec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
|Przy]muje od 9—11 rano l od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

P O W R Ó C I Ł . 
|Choroby uszu, nosa, gardła I krtani 

Piotrkowska 99 
Tel. 213-66. 

[Przyjmują od 12—1 1 od 5—7 po pol. 

Dr. Jan Polak 
Pielęgniarka 

u l . 

[rutynowana przyjmuje dyżury 
Izastrzykl umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

choroby 
r o b , l (astma, 

NAWROT Mr. 7 
Tel. 164-21. 

wewnętrzne I allergiczne 
pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 -7. 

Dr. MED. 

30-2 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQO 

D o k t o r 

budwik FALK 
(choroby skórne i we

neryczne 
N A W R O T 7, FEU28»07 

Od 10-e) do 12-ej i od 5-ej do 7-eJ 

L 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

PIOTRKOWSKA 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Wypłacafny 
poszukuje 

DWU POKOI 
z kuchnią w śródmieściu z wszei 
kiemi wygodami z łazienką lub 
bez — wprost od gospodarza. 
Wiadomość tel. 102-68 od godz. 
8—3 p. p. 40—2 

file://'/v/vW
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DZIŚ PREMJERA! 

W/ruszający dramat dwojga serc w filmic P. t. ' '_ _ r-srsgH 1LASKI i C I E N I A . 
J " I L O Ś C I 

„ znana nam „Madame Butterfly" oraz FREDERIC MARCH, znany nam z filmu „Dr. Jekyll • j j j ' ^ 
Następny program: ..POŻYCZONE SZCZĘŚCIE", w roli gl. KLARA BOW. Początek seansów w dni I* 

'.09. 11 m. 90 gr., I I I m. 50 gr — Kupony ulgowe pq_ a o godz. 4 pp . , w niedziele i święta o godz. 2. Ceny miejsc: 1 ni. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
godziny przyleć: 1—2, 7—8 
przeprowadził się na ulice 

Nawrot Jfe 2 
Tel. 118-04 

GABINET CHIRURGICZNY 

Or.Med.M KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

Z I E L O N A 5, 
telef. 112-22 

Przyjmuje od 1—3 1 od 6—8 p.p. 
Ceny lecznlcowe. 

D O K T Ó R 

H.U)ołkowysk 
Cegielniana Ns 4 

telelon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
P R Z Y J M U J E O D G O D Z . 8 - 2 , 5—9] 
W N I E D Z I E L E 1 Ś W I Ę T A O D G O 

D Z I N Y 9 — 1 . 

D O K T Ó R 

W.bagunowskl 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 . 8 3 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.P 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

$Ue hoSmdyk • 
• PRZYPADKOWYM, RKTADIIE. 

, SRODELÌLÈCXNIDTY 
Y NA PODLTATOACU NAUL HOWYCH 

„MOTOR." 
J&ACIWDTUDTÓ. ODPOYUŁUOM. 

I POETNUI JCG 
« H I 

Nowość dla Stenotypfsfek. 
Opat. automatyczny aparat do równoczesnego układania 
kalek z odbitkami „Collector". Największa oszczędność 
w pracy. 

Cena zł. 50.— 
Demonstracja na zadanie. 
Skl. maszyn do pisania i do liczenia. Warsztaty repera-
cyjne 
A D O L F G O L D B E R G , Piotrkowska 91. tel. 137-84. 

30-3 

zdrowie 

- O L L A " 
JRŁTERyiATYWY^ 

KTO 
szanuje 
Tea „ © U l 

kupuje! 
PRZYJMOWAĆ TYLKO W ORYGINALNEM 

OPAKOWANIU Z BANDEROLĄ ! 

FABRYCZNE lokale z siłą pary i elek
trycznością do każdej fabrykacji zaraz 
do wydzierżawienia. Of „Fahrycznc" 

ta uoczi 

SZUKAM fachowca do f a rb ia^W 
pitałem około 5000 Z

L.
I0

£F£3m 

" - " I w ™ 
rzystnego interesu. Of. 
ZNALAZŁA się suczka, s z « « u ^ 
do odebrania za zwrotem • j 0 , ^ ' 
kład zoologiczny W. H. Sc»" 
Łódź, ul. Piotrkowska 229^^? 
ZGINĘŁA szczurniczka (foks) ̂ , 
dania za wynagrodzeniem. ^ILITFP 
ologiczny W. H. Schmidta, W 
ska 229. 

Dr. Med. 

Feiiks SKUS1EWICZ 

ANDRZEJA 11. 
Telefon 137-43. 

Choroby skórne, 
weneryezne, 

moczopłciowe 
w godz przyjęć: 
9 i pól—11 rano 

5—7 i pół po poł. 

DR. MED. A>t L NITECKI ( Kupno i sprzedaż ) 

DR. MED. 

H. Gufsztadt 
AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 

Zachodnia 62 
(Śródmiejska 14). Telef. 129-52 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7 po por 30—2 

n a s e z o n l e t n i 
po leca 

„ H E L E N A " 

9 Z a w a d z k a 
Wejście p. bramę « ^ 

SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N Ł 
R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

N A W R O T 3 2 . T E I . 2 1 3 - 1 8 

przyjmuje do 9 rano l od 4 — I 
wieczór, w nledz. I święta od 9 — 1 2 

Nowe Konsorcjum 
Dzierżawców 

Gazownf Miejskich 
w Łodzi 

w likwidacji 
zawiadamia udziałowców Starego 
Nowego konsorcjum tych dzierżawców 
że wskutek likwidacji przedsiębiorstwa 
dzierżawy rzeczonych gazowni i zgo 
dnie z bilansem likwidacyjnym z dnia 

6 maja 1933 r. przypada do wypłaty 
zł. 43.25 za każdy udział 100 rb 

Starego Konsorcjum 
zł. 12.50 za każdy udział 100 rb. 

Nowego Konsorcjum 
że wyplata należności za pomienio-

ne udziały dokonywana jest posiada
czom udziałów względnie kwitów 
tymczasowych na nie za zwrotem 
tychże w biurze firmy Edward Hci-
man w Łodzi. Piotrkowska 125, w go 
dżinach od 9—12. 75-2| 

Dr. med. 2—30 

H, Lubicz 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych, w e n ę 
- rycznycli I moczopłetowych 

C e g i e l n i a n a N° 7 
telefon 141-32 

Przyjmufe od a 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

DOKTÓR 

H. Rtźaner 
N a r u t o w i c z a 9 , T e i . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe 

) skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano I 6—9 wiecz 

PIENIĄDZE z rzeczv niepotrzebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych l nawet prze 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
Republice" w dnbnych ogłoszeniach 

i z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze 
lobre rezultaty. ... 

JAPOŃSKIE szkło do hemetycznego 
zamykania słoików z konfiturami po 
eca I. Woźnica, Piotrkowska 126. te
lefon 205-74. 23 

Do akt Nr. Km. 810 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru ll l-go Wacław Koszelik 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. P. c. ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 
1933 r. o godz. 12 w Łodzi, przy u), 
Głównej Nr. 34, odbędzie się publiczna 
icytacja ruchomości, a mianowicie sza 

fy garderoby, kredensu dębowego 
aparatu radiowego, 3 lamp z głośni 
kicm, oszacowanych na łączna sumi 
zł. 1200, które można oglądać w dniu 
icytacji w miejscu sprzedaży, w cza 

sle wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 21 lipca 1933 r 

Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km 1431 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. 17-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Wólczańska 91, na zasadził 
art. 602 K. P. c. ogłasza, że w dniu 
4 sierpnia 1933 r. o godz 12 w Łodzi 
przy u'. Karola 11/13, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia 
nowlciei 5 krosien mechanicznych 
jszacowanych na łączną sumę zł. ¡700 
które można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżsj 
oznaczonym 

Łódź. dnia 8 lipca 1933 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

7łflffl BI2UTER.IE. SREBRO 
O I U I U kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

P O K Ó J umeblowany dla jednej osoby 
wygody, telefon, oddam. Kilińskiego 
46, m. 11. . 

t Nauka I wychowa-

POKÓJ umeblowany z wejściem ze 
schodów jako garsoniera do wynajęcia 
M. Langer. Orla 11, II p. front 
ODSTĄPIĘ 3 pokojowe frontowe mie
szkanie (telefon, wygody). Tamże oka
zyjnie sprzedam wieszak. Wólczań
ska 3, ni. 1. 
POKÓJ przejściowy w komfortowem 
mieszkaniu, łazienka, telefon, ew. z 
utrzymaniem niedrogo oddam. Piotr-
kowska 81. m. 5. 
MIESZKANIE dwupokpjowe, kuchnia, 
wszelkie wygody, front, centrum, od-
stąpię. Telefon 163-05. 
CENTRUM! Ładny pokój umeblowany 
do wynajęcia Telefon, wygody. An
drzeja 7, m. 8, front. 

LETNISKA 

MISS MARY udziela w a z e ^ J I 
macyj wyjeżdżającym Ą f ^ j 
uczelnie zagraniczne. Piotrkom | 

7. downiej Traugutta 2._ 
ABSOLWENT niemieckiego 
tetu dr. fi l. udziela lekcyi-
niskie. Przygotow. do gzami" 
wakacyjnych. Dzwonić 140_̂>-̂3 
AKADEMICKIE Biuro • I n f o r ^ f 
Pomorska 40, udziela bezpla^Aj M 
formacyj oraz załatwia wszę1 Ą 
malności przyjęcia na wszystk' | (. 
nie zagraniczne, wizy ulgowe-J 
macie C.I.F.. ulgowe przeia^Si^j 
ABSOLWENTKA gimnazjum VY 
lekcy), przygotowuje do egzai )•' 
powakacyjnych. Szybkie posteP»,| 
pewnione. Oplata niska. Ofef" 
„Gwarancja". 

JAREMCZE. Pensjonat „Raj ' ' poleca 
pokoje od 20 maja do końca wizcśnla 
Wszelkie nowoczesne wygody. Włas-

y zarząd. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bl 
żuterj*. kwi ty lombardowe kuTJtrje" 
płaci najwyższe ceny. Magazyn iubl 
lerski M. l i . Lissak. Piotrkowska 5. 

HRYLANTY. ZŁOTO, SREBRO. BI-
ŻUTER.1E, kwity lombardowe kupuję 
i płace najwyższe ceny. Magazyn ju 
bUerski M. Mlzes. Piotrkowska 30. 

WÓZECZKI dziecięce Kon Kon po ce
nach fabrycznych, wyźy,iu.:zkl. p:>'o-| 
we łóżka poleca Maria lakobi. Piotr 
kowska 107. sklep w p.idwórzu. 

KUPIE kilka krosien angielskich 
mech. 44 calowe. Oferty pod „Kros 
na" do administracji". 

^ Z a g u M o n e dokumenty j 

SKRADZIONO książeczkę z K«4f 
rych m. Łodzi na nazwisko s t * l 
Banachowicz. Pomorska 119.. 

lllfj 

b y t ? A T ) - " ] 

^ostatni. 

J^wsklc 
& « * 
^°»Pron 

L,P°(lobno 
S n l k ó , 
>«»zedi , 

Baczność, befnicy 
CODZIENNIE „Republika" i ,.l:xpress" 
„Co tydzień powieść" nabyć można 
u Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 

Chłodni Włoskie). 

c 

ZGUBIONO kwit kaucyjny z 
wni Łódzkiej Cedcrbaum Abra L 
drzeia 38. Nr. 65763 - 1930 r | 
t o ś t , l z l . ? ?5 . " : ' J ' r ^ > *V ' J 

21LO 
2 

>Hższ 
skomi 

P o s a d y 

WYKWALIFIKOWANY robotnik 
chodników kokosowych potrzebny 
ter tv do administracji sub „A. >S." 
POKOJÓWKA - kelnerka, prędka, siła 
fachowa z kaucją lub poręczeniem po
trzebna. Pensjonat „Hochmana" Wiś
niowa Góra. 

KUPUJE złoto, srebro, biżuterię i kwi-
ty lombardowe po najwyższych ce-
nach. Sumienna obsługa. I. Sołowiej' 
czyk, Piotrkowska 27 (dawn. Śród
miejska 5). 

t L o k a l e 

OD 1-go PAŹDZIERNIKA do wynaję
cia mieszkanie czteropokojowe ze 
wszelklemi wygodami, centralnem o-
grzewaniem sl\iecznc w oficynie na 
czwartem piętrze i pięciopokojowe 
frontowe ze wszelkiemi wygodami na 
wysokim parterze. Aleja Kościuszki 93 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kicmi wygodami od zaraz do wynaję

ła. Lipowa 20, m. 5. 

POKÓJ świeżo wyremontowany, sło 
neczny, umeblowany, z wygodami i 
wejściem niekrepującem tanio do od
najęcia. Karola 20, mieszk. 4, front 

V R O Z M A I T E 

26 

ZAGINAŁ- protestowany wekse' fll 
I Hanytkiewlcz. zlec. B. Ch^ j j ! ] 
Fabrykant na zł. 200. pl 26. 5- ' (' 
w Białynłsloku Repertorium r V 
372?. Zwrócić za wynagrodzę"" , 
Cyter, Piotrkowska 16. -Jjl 
B. GŁOGOWSKI Nowo Cegie | n " p ) ' 
zgubił kwit kaucyjny Nr. 6151' . 

wydany dnia 13. II. 1930 

Matrymonialne 

WDOWA czterddiestośiedmióle,n.|),( 
zależna materialnie. 6 zaletach S j 
teru, miłej eleganckiej P° t t 1 jii»J 
uości, pozna odpowiedniego- "̂ g1 

S i l e n i 

cestai 
r««lS ni, 
C > u: 

esz1 

cci matrymonialny. Oferty 
aiistka'' — Międzynarodowe. 
Ogłoszeń, Warszawa, Wierzbo* ' 

DROBNE oetoszenla w ..Republice" 
<a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
'okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne onłos7.eni> do .Republiki*' 

nich 
al 

ADMINISTRACJĘ domów p r z y j m u j e z 
gwarancją za punktualny wpływ ko
mornego. Sprawy sądowe p-ko loka
torom prowadzę własnym kosztem. 
Oferty suh ..Gwarancja". 
PIEKARNIA kompletnie urządzona od 
zaraz do wynajęcia. Drukarska 9 (da-
wnicj Cymera). . 20 

I piętro. 

DNIA 24 zgubiono na Śródmiejskiej 
między Zachodnią a Piotrkowską pacz 
kę zdjęć z kliszami. Oddawcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem Sródmiej 

27 ska 6, m. 4. 

Do akt Nr. Km. 420 l ' ' 1 

OBWIESZCZENIE. j j i 
Komornik Sadu Grodzkiego ̂ (1 

dzi, rewiru 20-go, zamieszkały M, 
dzi. ul. Piotrkowska 236, na L\ M 
art. 602 K. P C. ogłasza., że V ' 
25 lipca 1933 r. o godz. 14 20 * JM 
sandrowic, ul. Kościelna 21. °*:(ci.' 
się publiczia licytacja ruchoH'"' ,jr 
inianowicic: mebli i maszyny d

 c|j 
eia firmy „Adlera", oszacow,:ii'^of)j 
łączną sume zł. 550, które MOT^'JF 
dać w dniu licytacji w miejscu . 
clazy. w czasie w^'że¡ ozi iar / " '

n i 
Łódź. dnia 13 lipca 1933 \9 

Komornik: W. TRZEBI A j " , Jj 
. Sprawa firmy „Azicnde Cn , n fJ' 
zionall Associate'' w Medjo'a"1'1 , , 
Aronowi Birke. 

2 V S T O Ś 

\ J? 8 * al 

S o r o k i . 

J5 
Piotrkowska 4 4 telelnn ^ "FIT 

Drzy imuje c v k l ì n o w a n i e . dri)',..; » 
Irotcrowanie orsz snrzamre 
ko i . Czyszczenie */.vb. 

ni"' 
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w Łodzi zl 4— za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
II. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" 1 
„E^oress* w Łodzi L odnoszeniem do domu 

ZL. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA' Powierzphnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpali po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczalne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmnlei 
zl. 1.50: ooszukiwanie prae« za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście rcdakcyi-
nvm zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 oroc drożel Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje beda uwzglcdniant":jiiJ".[ 
wniesione będą najpóźniei w ciągu t

| ) " 9 
od ukazania »ie n:erws£e«o ogło«z'

n fX<S 
niezwłocznie po ukazaniu sje drugiego * a ( j 
ogłoszenia tei samej treści co r.i e r V* 
Omyłki, które zasadniczo nie zmienia'3

 t ^ ' f 

ogłoszenia nie upoważniają do żadanis , 
zapłaty lub powtórzenia cgioszerHa 

l i p 

dzi 

HORSTU 

>> C J I ON 

Za wydawcę: Wydawnictwo .Republika ". Sp. z ORT. oui i i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odn. w I'.odzi, P io t rkowska^ '^ 
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